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u .  BARANOWSKI.

WALKA NA PRZYGOTOWANYCH POZYCJACH
OJ czasu trw ania obecnych zabu­

rzeń akademickich zadużo się mówi. o 
młodzieży a zam ało o  tych, co są 
istotnym i lnsecni/iatorami będącej w 
toku gry. Pow iadam  „g ry 11, bowiem  dla 
mnie t. z w. strajki .i zaburzenia stu­
denckie nie są niezem innem, jak w ła­
śnie przedew szystkicm  jednym  z  epi­
zodów  ow ej „roz-gry\vki“, jaką  jest ona 

całą treścią sw a, ca łą  isto ta akcji1 i roz­
siew anych wpływów' ze s trony  Naro­
dowej Dem okracji. W alka, walka o 
znaczenie, o  w ładze — to w łaściw y  
se n s  — jej istnienia. Pam iętam  je­
szcze w  r. 1918-ym określano jednego 
-z prowodyrów ' icj partii jako najlepsze 
So kandydata  w p rzyszłym  rządzie 
Polskim na stanow isko m inistra woj­
ny... domowej. Dowcip był d b ry  i nie 
s te ty  aż  nadto  bliski p raw dy. Takich 
„m inistrów  w ojny domow'ej“ liczy 
stronnictw o „narodow e1- w' swojem 
łonie bez liku i na tern pewnie polega­
ją s z c z e r z e  p o l s k i e  jego tra­
dycje. W alki, w aśnie i zatarg i w ew nę­
trzne by ły  zdaw na ulubionem zaję­
ciem Polaków', z ar ów'no wielkich pa­
nów. utrzym ujących sforę psów i... 
kiijentów, jak i sza rączko wyoli szlach­
ciców. dążących na elekcje z garnkiem 
flaków' dom owych i beczką bigosu, 

T ym  karm azynow ym , irówni-c jak sza- 
raczkow ym tradycjom  s ta ra ło s ie  poło-, 
żyć kres w ciągu dziejów Rzeczy-pospoi1 
tej już kilku wielkich ludzi,.. Ostatnio) 
z nich jest Józef Piłsudski. Stąd ta 
w ściekłość przeciw ko Niemu j w szy ­
stkiem u, co od Niego pochodzi, ze 
s trony  czeredy  całej iście narodow ego 
w archolstw a. W  maju 1926 r. próbo­
w ało ono w alnej b itw y. Ale się nie 
udała. T rzeba było uchodzić .z B elw e­
deru. T ragedia podminowanej złością 
i nienawiścią Polski nie skończyła się 
jednak w  W ilanowie. Zw yciężeni po­
przysięgli zem stę zw ycięzcom  i to  sta 
nowi ich jedyny program  polityczny, 
bród ow ych zw yciężonych znaleźli 
sie nietylko endecy. Ale oni — przy­
znać to  trzeba — plan odw etu  zaczęli 
p rzygo tow yw ać odrazu z najw ięk­
szym rozm ysłem . Nie zaniedbali w praw  
dzieżadnej d o r a ź n e j  n a w e t  o- 
kazji do ataku, jednakże potrafili sobie 
pow iedzieć: „co nagle to  po djab!c“ i 
jęli zwolna -obwar-owywać się na pew ­
nych pozycjach. Najpoważniejszą z 
Pozycyj tych  miał się stać ich w pływ  
na m łodzież. W pływ  ten mieli oddaw - 
ua i postanow ili go- wzm ocnić. P rz y ­
stąpili do tego z całą przezorną starań 
nością. P racow ali w  dzień i w  n-ocy. 
S traszna  to  była praca. Przeszczepiali 
w szystek jad sw ego  serca  w  dorasta­
jące pokolenia. 1 nazyw ali go1 „patrio­
tyzmem**. Okazali sie m istrzam i propn 
gaudy. Obsiedli szkoły  średnie i uni­
w ersy te ty . C hw ytali w  sw ą sieć, pa- 
iączą każdą nieledwic czystą, świeżą, 
w iosenną duszę i z młodego wina Czy­
nił; ocet p rzebrzyd ły . T o  udaw ało dm 
sic w ciągu łat wiciu. To udaje im się 
jeszcze.

P raw dziw e ..przysposobienie** przy­
szłych adeptów  endecji odbyw a sie w  
gimnazjach. Tam to kilku nauczycieli 
„narodow ców 11, kilku Judzi postron­
nych, należących do mafj-i, urabia ju t  

untownie1 podkład d u ch o w y  n a iw  -

nych m łodzieniaszków, k tó rzy  też 
w raz z  m aturą b iorą pierw sze św ięce­
nia w tym  zakonie nieustającej walki. 
W progi w yższych zakładów  nauko­
w ych w chodzą już z  określoną inten­
cją. Będą podtrzym yw ali tu bezustan­
n y  ferm ent i legendę ow ej niby to 
„krzywdy*1, jaka dzieje się Polsce ze 
strony  dziś rządzących . 1 wyw iązują 
sie .sumiennie z  w łożonych na nich za­
dań. M nożą dokoła siebie zaślepio­
nych, Zaś „zaślepiony nic może mieć 
zap a try w ań 11, jak słusznie zw ykła by ła  
m aw iać podobno ś. p. M aryla W olska... 
Zaślepiony jest natom iast wspaniałym  
m ateriałem  na niemyślącego i bezkry­
tycznego bojowca.

Z tych zaś  ostatnich składają się 
dzisiaj przedew szystk icm  zastępy, 
prow adzone p rzez Narodową Demo­
krację pod hasłem  niby to obrony 
akadem ickich wolności. Żal nam tych, 
co hasło  ow o biorą istotnie na serjo. 
nie dostrzegając istoty w alk toczonych, 
i w łaściw ego ich chytrego' celu. Ale

skądże znów można w ym agać od mło­
dych, by  pełni byli nieufności do 
sw ych nauczycieli i w ychow aw ców  i 
przejrzeli ich podstępne zam iary. Mło­
dzi są ofiaram i starych  pijawek poli­
tycznego. nierządu, co z  nich w y ssa ły  
instynkt zdrow y. Są narzędziem  bez­
w iednym  w  rękach, w iedzących aż 
nadto dobrze dokąd dążą.

Nie może ich to  uchronić od odpo­
wiedzialności bezpośredniej, ale lwią 
część tej odpowiedzialności musi p rze­
rzucić się na w łaściw ych spraw ców  
złego. Lecz ci ostatni zacierają ręce... 
Długoletnie zabiegi się udały. Posiew 
przeklęty  wschodzi i stokrotny pion 
w ydaje. I dzieje się to- w  chwili w ła ­
śnie, gdy P aństw o  jest — powiedzm y 
to pc-prostii — zagrożone z zew nątrz. 
„P aństw o1-... ach jakiż to  w y ra z  nie­
naw istny  d la  szerm ierzy m niemanych 
„narodow ej11 sp raw y. Na całym  św ie- 

..cię mówi się „ N a r ó d  i P a ń s t w o 11, 
i- u n a s : „ N a r ó d  c z y  P a ń s t w o 11 —

Przelot Hitlera nad Polską.
Zamiar przelotu notyfikowany był Rzędowi polskiemu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 4 m arca. (Sz) Dziś w po 
ludnie opublikowany został oficjalny 
komunikat tej treści:

„W czoraj w ieczorem  rząd R zeszy
za pośrednictw em  sw ego poselstw a w 
W arszaw ie notyfikow ał u rządu poi- j

samolocie, ustalonych w polsko-nie­
mieckiej umowie lotniczej. N atom iast 
zapow iedziany przez prasę -niemiecką 
zam iar umieszczenia na samolocie apa 
ratu radjo-nadaw czego celem transm i­
tow ania spraw ozdania z tego przelo-

skiego zam ierzony na dzień 4 m arca j t u> został w idocznie zaniechany,  ̂ co 
przejazd kanclerza Hitlera z Berlina do 
K rólewca nad terytorium  polskiem.
P rzelo t ma się o-dibyć na samolocie 
T ow arzystw a kom unikacyjnego1 Luft­
hansa. R ząd Polski notyfikację irządu 
R zeszy  przyjął do wiadomości.1*

W  zw iązku z tem w  kołach politycz 
nych W arszaw y  stw ierdzają, że komu j leży przypuszczać, znajdow ał się kan 
nikat ten jest w yrażeniem  zgody Rzą- ! efe-rz Hitler, przeleciał nad terytorium  
du polskiego- na przelot Hitlera nad j Polski w  okolicach W ejherow a na Po- 
tery torjum  Polski. morzu. P rzelot nad P o lską trw a ł 15

Przelo-t ma się odbyć na trasie i na * minut.

z resz tą  jest zrozum iałe, ze względu 
na  przeszkody techniczne. Nota ądu 
niemieckiego do rządu polskiego ca ł­
kowicie przem ilcza ten projekt.

* * *
Dziś rano doniesiono z Torunia, że 

sam olot Lufthansy, na którym , iak na-

japończycy zajęli Dżehol.
Armia chińska wycofała się poza „W ielki m itr".

Tokio, 4 m arca. (PAT) Ubiegłej no­
cy Japończycy po gw ałtow nym  ataku 
bom bow ym  z samolotów zmusili Chin 
cz-yków d o  ucieczki i zajęli miasto 
Jeiiol, stolicę prowincji tej sam ej na­
zw y. W  ten sposób Japończycy osią­
gnęli cel swej kampanji.

W ojska japońskie zajęły  miejsco­
w ość L ;ng-Ju, położoną w  pobliżu 
W ielkiego Muru chińskiego. W ojska 
japońskie za trzym ały  się, nie p rzekra­
czając granicy muru.

M inisterstw o w ojny zapirzcczn, ja­
koby zwróciło się do w ładz chińskich 
z żądaniem  ewakuacji Tien-Tsinu.

P rzedstaw iciele m inisterstw a ośw iad­
czyli, że Japonia nic pow ołałaby się 
na protokół bokserski z  r. 1901, nie 
uprzedzając o tein jego sygnatariuszy.

O dw rót wojsk chińskich z  prowincji 
Jehol trw a  w  całej pełni. Rozbite- woj 
ska chińskie wycofują się do Chin pćw 
nocnych poprzez przejścia w  M urze 
chińskim . Japończycy nie stara ją  się 
ścigać ich poza M ur chiński, jednakże 
przygotow ują się do opanowania 
w szystk ich  przejść i  przełęczy  gór­
skich, by uniemożliwić przedostanie 
się p rzez nie w ojskom  chińskim. Prze- 

i łęcz Liukou jest już wzięta.

pytają  nieuleczalne w archoły  i party j­
ni sofiści. 1 pytanie to znajdują nie­
ste ty  żyw em  już nu kartach  dziejów. 
Tylko tam „naród1' nazyw a się po- 
pro-stu „szlachtą11. Ale to zmienia stan 
rzeczy w  m ałym  stopniu. W alka o- 
becna zachow uje ten sam  charak­
ter. Jest to, jak ongi, bunt przeciw ko 
sile m-o-carstwowej Polski i tym, cc 
siły -tej pragną jej p rzysporzyć. Jest 
to zm aganie się o w ładzę. Strajkujący 
studenci nie grają w  niem narazić 
w iększej roli niż ow i harcow nicy, co 
to rozpoczynali za  czasów  Jana C hry­
zostom a P aska  każdą bitwę. Ale ci 
harcow nicy mają stw orzyć nastrój. 
Mają poruszyć tłumy, zdobyć dch 
syxnpatję, zachęcić sw ą „postaw ą11.., 
W łaściw y sztab  armii, mobilizującej 
się do zbiorow ego „czynu** jest po za 
tą  ruchom ą aw angardą. On czeka... 
spekuluje... W ygląda chwili odpowied­
niej... P ragnąłby  ofiar, by mieć „mę­
czenników 1-, chciałby zam ętu, by  sko­
rzystać  z -niego.

1 to w łaśnie najłatw iej jego zdanietn 
osiągnąć na akademickim odcinku te ­
go frontu, co próbuje murem stanąć 
przeciw  w ym ogom  P ań stw a i trw ać  
tak długo, jak długo P aństw o  to  się 
nie ukorzy ,i z pętlą na szyji nie uklęk­
nie przed stronnictw em  „narodow em 11, 
jemu -oddając się pod opiekę w yłącz­
nie i prosząc go o  łaskę. Że zaś du 
tego nie dojdzie — Polska  bowiem 
zerw ała  już z manią sam obójstw a — 
m ocow anie się o  panowanie w  niej i 
nad nią po trw a jeszcze czas jakiś. 
Dziś będzie ekscesam i młocSzieiży, 
ju tro  zbiorowem i manifestacjam i ro­
botników. bo i za ich piecami chowa 
się inna garść przeciw staw iających 
się w ym ogom  silnej i zw arte j pań­
stw ow ości. To także niezadowoleni 
z  obecnego- rozkładu .ról w  życiu zbio- 
rowiem. 1 oni będą próbow ali od­
zyskać ongi posiadane pozycje, i oni 
posługiw ać się będą w  tym  celu 
szczytnem i frazesam i i wielkiemi ha­
słami spraw iedliw ości. I oni -popędzą 
do szturm u na okopy rządow e swoje 
tłum y... O ile te »m uw ierzą napraw dę, 
i o  ile nie p rzejrzą Ich machitiacyj 
obłudnych. Bo i tam  w chodzi w grę 
s taw ka  na nieświadomość...

G dy jednak nieśw iadom ość i pod­
daw anie się celowym podszeptom 
może być o tyle o ile zrozum iane śród 
mas naogól dość ciem nych — to w  ze­
społach m yślą przecie i duchem żyć 
mającej m łodzieży jest nie do  daro­
w ania. Tu zrozumienie sytuacji i ca­
łego jej fałszu przyjść musi jaknaj- 
rychlej i rozwidnić ten mrok, w jakim 
dziś błądzą okłam ane dusze-. W szak 
to nie o  w as idzie, młodzi, i nie o 
w asze atiadem ickie przyw ileje, lecz 
przedew szystk icm  o  jedną więcej d y ­
wersję i o  stoczenie b itw y  na terenie 
zdawna przygotow anym  i spreparo­
w anym  odpowiednio. B itw a ta jest 
będzie p rzez łudzących w as oczyw i­
ście przegraną, czyż warto w ięc po 
nosić dla niej tyle niesław nych ofiar? 
-Wszak na młodych czekają inne walk. 
wielkie i święte.
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o Szkotach akademickich
ood obradami plenum Senatu.
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D ru g i dzień strajku górników
(Telefonem od nasrego korespondenta.)

W arszaw a, 4 m arca. (Sz) W  drugim  J Z K atow ic donoszą: Sytuacja straj- 
dniu dem onstracyjnego stra.jku górni- i kow a b y ła  dziś tak a  sam a, jak  w  
ków  w  trzech  zagłębiach w ęglow ych 
stra jkow ało  ogółem  30.000 osób.

W arszaw a, 4 m arca. (PAT) P rzed ­
m iotem  ob rad  dzisiejszego posiedze­
nia Senatu  b y ła  u staw a  o szkołach
akadem ickich.’ Na w stęp ie  referen t 
projektu sen. R oztw orow ski (BBW R) 
stw ierdził, że  p ierw otny  projekt nie 
był w  całości opracow any i dlatego 
w yw oła ł opozycję, jednakow oż obec­
nie po w ielu dyskusjach zosta ły  w  nim  
dokonane liczne popraw ki, czyniące 
go umiai kow anym . W  now ej ustaw ie 
niema m ow y o ograniczeniu w olności 
nauczania. D otychczas obow iązująca 
ustaw a, jako przedkonsty tucy jna, da­
w a ła  szkołom  akadem ickim  bądź prze 
rost pew nych  upraw nień, bądź nie­
dorozwój. Nikt inny nie m oże tem u za 
radzić, jak  M inister W R  i O P. G dyby 
np. m inister, zm ęczony w alką, projekt 
sw ój w ycofał, to  pozostalibyśm y przy  
ustaw ie z r. 1923, na  podstaw ie a r t. 
114, której m inister, ze  w zględów  bu­
dżetow ych, m ógłby znosić w ydzia ły , 
bez zasięgania opinji ciał akadem ic­
kich, jak to  stanow i obecna ustaw a. 
W  ogóle m ów ca stw ierdza, że  raczej 
ustaw a z r. 1923 d aw a ła  m inistrow i 
zby t w iele upraw nień. W zm ocnienie 
au to ry tetu  w ład zy  w obec ostatn ich  
sm utnych w ydarzeń  i  zniew ażania < 
profesorów  na terenie akadem ickim  
m ów ca u w aża za  konieczność pań­
stw ow ą. T ak  samo pożądańem  jest 
przesunięcie pew nych kom petencyj z 
ciał o odpow iedzialności zbiorowej, 
tak senaty , na  rek to ra .

Przem ów ienie refe ren ta  oklaskiwa­
ne by ło  gorąco n a  ław ach liB W R .

W  dyskusji sen. Sypniew ski. (BB 
WR) polemizuje ze zbiorow em  w y ­
daw nictw em  pt. „W  obronie w olności 
akadem ickiej11 i piętnuje puszczenie 
plotki o tem, jakoby śp. prof. B alzer 
zm arł w sku tek  p rzejęcia  się u staw ą  o 
reform ie szkół akadem ickich. M ów ca 
uw aża za nonsens p rzyp isyw ania obo 
zowi jego, że  pragnie dręczyć m ło­
dzież, stw ierdzając, ż e  w szak  wśród' 
studentów  znajdują się synow ie i  có r­
ki członków  tego  obozu i  że starsze 
pokolenie kocha m łodzież całą, bez 
różnicy przekonań politycznych i  p ra­
gnie w ychow ać ją n a  dobrych obyw a­
teli, bez  ow ego jadu nienaw iści, jaki 
n iektórzy  w sączają w  ich dusze.

San. Jab łonow ski tw ierdzi, że usta­
w a  spow oduje upadek nauki i w pro­
w adzi ferm ent w  życie  akadem ickie.

Sen. M akarew icz (ChD, W sch. M a­
łopolska) uw aża ustaw ę za  niepotrze­
bną w  t/kresie obecnego przesilenia 
gospodarczego.

Sen. C ią tiń sk i (KI. Nar.) uw aża usta 
w ę za m ającą cele  przedew szystk iem  
polityczne i utrudniającą p race  nauko­
w e a  s tw arza jącą  niepew ność dla ciał 
profesorskich.

I W  — BW1 WlWIlia ł ^ —

Sytuacja na wyższych 
uczelniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4 m arca. (G) Z W ilna 

donoszą: Na m ocy uchw ały  senatu
akadem ickiego na uniw ersytecie w i- ■ 
łebskim zaw ieszono w y k ład y  aż  do 
odw ołania z powodu • zakłócenia nor­
malnego toku w ykładów  i ćwiczeń.

Z P oznania donoszą: W yk ład y  na
uniw ersy tecie  Poznańskim  zaw ieszono 
na dw a dni.

« *  *

W arszaw a, 4 m arca. (Sz) W  Staro­
stw ie  gro dzikiem potu M o w o -w arszaw  
skiem  odbyła  się w czoraj rozpraw a 
karno-adm inistracyjna przeciw ko 6-ciu ' 
studentom  uniw ersy tetu  w arszaw sk ie­
go, obw inionym  o  o zakłócenie spoko­
ju publicznego na teren ie  dwoirca głów  
nego. W szystk ich  6-ciu skazano  na 
k a ry  po 60 dni bezw zględnego aresztu.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA* 

RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ*

S en  Zalew ski (BBW R) polemizuje 
z  przedm ów cam i, w skazując, że usta­
w a  niie ogranicza sw obody nauki i w y 
boru m etod nauczania.

Sen. W asiu tyński zw alcza  a rt. 3 pro 
jektu.

P o  przem ów ieniu sen. M ichejdy prze 
w odniczący zarządza przerw ę.

Berlin, 4  m arca. (PAT) B órsen Cou- 
rie r“ donosi, że zbó r ewangelicki w y ­
sunął . szereg  zastrzeżeń  p rzeć‘w k o 
przeniesieniu obrad parlam entu  R ze- 
iszy do  kościo ła garnizonow ego w  
Poczdam ie. Obecnie b ran a  jest ro d  
rozw agę m ożliw ość zebrania się 
R eichstagu w  taż  zw anej długiej stajni1, 
zbudow anej pirzez F ry d ery k a  W ielkie­
go d la  celów, w ojskow ych.

*, + *

„Yoss. Ztg," donosi o  następującym  
incydencie. Jeden z adw okatów  w ro ­
cław skich w yw iesił na dachu sw ego 
domu flagę o  barw ach  republikańskich 
czarno-czerw ono-izłotych. N arodow o so

W arszaw a. 4 m arca. (G.) Z K rakow a 
donoszą: Z ainteresow anie mieszkań)-
ców  K rakow a procesem  G orgonowcj 

. w zrasta  z  każdym  dniem.
P ro ces rozpocznie się w  poniedzia­

łek, o  godz. 9 rano , w  Sądzie ka .iym, 
p rzy  ul. Senackiej. G orgonow a m a 
rozpocząć zeznania już w  poniedzia­
łek ; zeznania jej po trw ają  praw dopo­
dobnie do środy. P ro ces  toczyć się 
m a w  K rakow ie do 14 m arca, a  do­
piero  po tym  term inie nastąpi decyzja, 
czy  Sąd uda się na w iiję  lokalną do 
B rzuchow ic. W  procesie oskarżać b ę ­
dzie p rokurator dr, Szypuła, którem u 
pom agać będzie w  charak te rze  pomoc 
nika prokura to r P rzyłucki.

G orgonow a uzyskała u przew odni­
czącego  ro zp raw y  zapew nienie że 
codziennie w  południe zarządzona 
będzie dłuższa p rzerw a, w  czasie któ­
rej będzie m ogła, karm ić dziecko.
’ R raca  n ad  przygotow ał] fem sali dflL

S trajk  miał przebieg  spokojny. Nigdzie 
nie zanotow ano w ypadków  jakiego­
kolw iek usiłow ania zakłócenia spoko­
ju i podburzania rzesz robtm czych do 
w ystąpień ulicznych.

Iw nu żądaniu, zaczęto  dom  oblęgać. 
Dowódca pogotow ia policyjnego zażą­
d a ł natychm iastow ego zdjęcia flagi.

* * *

Za udzielenie inform acyj, m ogących 
przyczynić się do w y k ry c ia  spraw ców  
zam achu n a  Reichstag. w yznaczono 
20.000 m arek  nagrody . Rów nocześnie 
w ładze  policyjne oddały  p rasie  do opu 
blikowania fotografię u jętego  spraw cy 
podpalenia an d er Liibbego zw racając 
się przy tem  do ludności o udzielenie 
iinform acyj co do jego osoby i otocze­
nia.

Z arząd  socjalistycznej partii robotni 
czej postanow ił w iększością głosów  za 
leoić członkom  likwidację stronn ictw a

■rozprawy trw a ły  przez całą sobotę. 
R ozpraw a toczyć się m a codziennie 
do godz. 2 po południu.

Jaka pogoda 6odzie dzisiaj?
W arszaw a, 4 m arca, (PAT) P rze ­

w idyw any  przebieg pogody ido w ie­
czora 5 bm.: P a  chm urnym  ranku —  
dniem rozpogodzenie. Ciepło. S łabe 
w ia try  południowe.

t * * *

Temperatura w e  L w ow ie w  dniu 4 
bm. w ynosiła : o  godz. 7 rano  ciśnienie 
barom etryczne 727.08 tem pera tu ra  
-t 2.2, o godz. 1 w  pm ciśn. barom . 
726.93 tem p. + 5 .8 , o godz. 9 w ieczór 
ciśn. barom . 727 22 tem p. ±3.7. stopni.

i p ierw szym  dniu strajku. Na ogólną 
ilość 27.000 górników  strajkow ało 
około 24.000. Normalnie pracują ko­
palnie „Pokój" i „Polska", zatrudnia­
jące razem  1.100 górników . P rzy  ro­
botach koniecznych pracuje  2.100 gór­
ników.

2 S osnow ca donoszą: D ziś n a  ogól­
ną  liczbę 6.863 górników  strajkow ało  
4.129, do p ra c y  zaś zgłosiło się 2.70-1. 
Stosunkow o m ała  ilość górników , któ 
rzy  mieli być zatrudnieni w  pierw szej 
zmianie, tłum aczy  się świętówkam i, 
przypadającem i na  dziś w  szeregu ko­
palń zagłębia dąbrow skiego. Na te re ­
nie zagłębia dąbrow skiego panuje spo­
kój.

W  zagłębiu chrzanow skiem  strajk 
górników  objął w  drugim dniu p rze­
szło 3.000 osób.
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MOTYWY WYROKU W  PROCESIE 
CENTROLEWU OBEJMUJĄ 

9 STRON.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 4 m arca. (Sz.) D ow iadu­
jem y się, że skład Sądu Apelacyjnego 
w  W arszaw ie, k tó ry  rozpoznaw ał a p c  
■lację w  procesie centrolew u, ukończył 
już opracow yw anie  m otyw ów  w yro­
ku, oddalającego apelację.

K ancelaria Sądu Zakończyła przepi­
syw anie m otyw ów , k tó re  obejmują, 9 
stron pism a m aszynow ego. W ysy łka  
w yroku  i m otyw ów  nastąpi w  p ierw ­
szych dniach przyszłego  tygodnia. 
O brona musi w  ciągu 7 dni po  o trz y ­
maniu m otyw ów  złożyć w  Sądzie Na? 
w yższym  w yw ód kasacji, k tó ry  jeste 
ostatnim  proceduralnym  środkiem  od­
w oław czym .

i ponow ne w stąpienie do partji socjal­
dem okratycznej. Ja k  wiadomo- soujali 
styczna p artia  robotnicza pow sta ła  z 
radykalnego odłam u partji socjal-demo 
kratyezmej, k tó ry  w ystąp ił przeciw ko 
zb y t kom prom isow ej tak tyce  w iększo­
ści.

R ząd  brunśw icki komunikuje, że kan 
clerz  H itler zw olniony został na w ła ­
sne żądanie ze stanow iska rad cy  rz ą ­
dow ego w  Brur-świiku. Jak  wiadomo, 
H itler przez tę  .nominację w  dniu 25 
lutego ub. r. o trzym ał obyw atelstw o 
niem ieckie w e w spom nianym  kraju 
zw iązkow ym . K anclerz H itler za tru ­
dniony by ł w  poselstw ie brunśw ickiem  
w  Berlinie jako radca rządow y do spe 
cjalnych poruczeń.

Napad ra b u n k o w y
W arszawa, 4 m arca. (G) Dziś w  po­

łudnie dokonano na schodach Komu­
nalnej Kasy Oszczędności powiatu 
w arszaw sk iego  przy  ul. Ś w iętokrzy­
skiej napadu na inkasenta hu ty  szkla­
nej, 70-lełoiego St. Lewickiego. Jakiś 
op ryszek  rzucił się na Lewickiego, 
gdy  ten w ychodził z kasy  po zainka- 
sow aniu 2.000 zł., zadał mu 4 tłuczone 
ran y  w  głow ę, jednakże teczki nie zra 
bow ał, gdyż przechodnie podnieśli 
alarm . Lew ickiego odiwieziono do szpi 
tala<

ROZWIĄZANA ZAGADKA.
W arszaw a, 4 m arca. (G) Tożsam ość 

zam ordow anego nocy  w czorajszej ko­
ło  lotniska n a  Okęciu —  (o zagadko­
w ym  tem  m orderstw ie donosiliśmy 
w czoraj) —  została  ustalona. W kie­
szonce kam izelki zam ordow anego zna 
Ieziono w ezw anie do Sądiu w  Grójcu 
w  charak te rze  św iadka na  3 bm. Na 
blankiecie w idniało  nazw isko Stefan 

i  ysockf ze yrsi Zależę. ,

G d y n ia  w  zim ie .
MT I Wimi— ■■HHPrr,lly|i. W »H»i g a p c  łulbi        UW  ■ ■ ■

1 ' w i

Na zdjęciu oaszem widzimy wybrzeże portu rybackiego w Gdyni z kutrem rybac­
kim, otoczony gęstą krą. Na prawo widać pokryty lodem falochron.
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td Izie sCt* ziierze nowy Retchstag?

oj al i styczni m ieszkańcy domu zażądali 
usunięcia flagi. Gdy adw okat odmówił

Przed procesem Gorgonowej
(Telefonem od naszego korespondenta).
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W E  F R A N C J I  O H I T L E R Z E .
(Korespondencja ciasn a z Paryża), 

lotnictwo boi irnki* cl-o w i*. przew yższa-Ci| tiJerzyTo opinie francuska od 
chwili, gciy Hitler urzeczyw istnił swe 
marzenie, lo kontrast pom iędzy gw ał­
townością jego zachowania ;.-je w sto­
sunku do w ew nętrznych przeciw ni­
ków politycznych i w zględne umiarko- 
w< nie w stosunku do sw ych przeciw­
ników zewnętrznycli. tj, do  nas, F ran­
cuzów.

W ciągu lutego widzieliśmy oslfe 
r.taki Hitlera, skierow ane przeciw ko 
socjalistom, komunistom, centrow com ; 
widzicliśifiy hekatom by ofiar, które 
padły w śród urzędników państw o­
wych? widzieliśmy rozw iązanie Land­
tagu pruskiego, -ókłelziiamc prasy 1 
zastosow anie wszelkich możliwych 
środków, kfdrych celem jest pom yślny 
dla Hitlera wvnik w yborów  do R e ic lf- 
(ągu. Ale, jakiż ge.st now y jjj śm iały 
wykonał Hitler w zakresie polityki ze­
w nętrznej? Jak dotąd — żadnego.

M in i^crstw o  spraw  zagranicznych 
P o z o s t a j e  P o  dawnemu w reku Ncura- 
tha; w sw ych p.crw szych w ynurze­
niach do dziennikarzy zagranicznych 
H itler przem aw iał w tonie stosunkowo 
um iarkowanym j kurtuazyjnym , k tó ry  
odbija w  sposób znaczący od bru tal­
nych w yv netrzeń „v odza”, pr^cd osią 
gnicciem w ładzy .

M ie l iś m y .  B e z y  w iśc ie ,  k i lka  a r t y k u -
Jów sensacyjnych, a przedew szyst- 
kiem — sław etny  w yw iad H itlera z 
korespondentem  „Sunday Exnrcss" (z 
dn. 12-go lutego). Ale godne jest uwa- 
gi.,"<iż H itler sam uważa! za stosow ne 
sprostow ać niektóre ustępy, jakie przy 
pisyw ał mu pułkownik F thcrtou. Stu- 
s& w a ł on zuaczir-e. tekst, ogłoszony 
trzez  dziennik angielski.

Na tem at rozbrojeń. T raktatu  W er­
salskiego, ..korytarza polskiego” Hitler 
w tym drugim, popraw ionym  tekście, 
nie powiedział naogól nic ponadto, co 
mówili jdgo poprzednicy kanclerze, 1 
utępotrzeba było aż dojścia do w ładzy 
Hitlera, by  się dowiedzieć, że więk­
szość Niemców pragnie rów ności zbro 
jen, żąda rew izji „dyk tatu” w ersalskie­
go i jest w rogo usposobiona do dal- 
rzogo istnienia „kory tarza polskiego”.

, O statecznie HiWerj jak dotąd, nie usi­
łow ał „w ybić szyby", sprow okow ać 
opinje miedz,' narodow a, i względne 
um iarkow anie podobno rozczarow ało  
znacziwŁ cześć jego zwolenników, któ­
rzy  obaw iają się. żc „1 Uch r e n „ s p a r -  
lainentaryzuje sie“. utraci swój rozpęd 
rfewolucyjny i będzie dzielił z Pape- 
ne;n i Hugenbcrgiem w ładze, która 
przecież mtleży, się w yłącznie jemu 
sa+ncnui.

* * *

Fiancia nic była tedy zbytnio poru­
szona powołaniem Hitlera lia stanow i­
sko kanclerze Rzl\sfei\ P raw dę mówiąc, 

Hiiiiia francuska bytu w tym czasie
zanadto zaabsorbow ana w ypadkam i 
wt w nętrziicmi — spraw am i finansowe­
mu które tćczv łv  się w parlamcnoie i 
w “senacie.

P rasa  była do 'ego  stopnia zaabsor­
bow ana przez w ypadki w ew nętrzne — 
manifestacjami kupców 1 urzędników , 
częściowcmi sbajka  mi fmikcjonurju- 
»p iw  publicznych w P aryżu  i na pro­
w incji:— żsj nic 'poświęciła należytej I 
'uwagi faktom i -gęsiom  triumfującego.* 
hiflcryzmu.

Jednakże sytuacra zew nętrzna mu­
siała zająć uw agę Tzby z racji w yda- 
licęw na wojsko. 5,o*.ialiścj propono- 
waJi a*iiinii isz-eum wydatków ' na w oj­
sko o  3-500 nuhii. fr. Rząd nie oh dal 
Iść aż do lej sum y. częściowo- w łaśnie 
z powodu ww padków w Niemczech, 
ale. zgodził się na redukcję budżetu 
w obkow ego o  500 milionów,

Takić p-Osiępuwuuie Francji w jd a łe ' 
s ę  merożsądrteiu partjoni centrum  i 
praw icy, i dnia .13 lutego p. Jean Fa- 
b ry  w yłoży ł m otyw y ich niepokoju z  
trybuny  parlainetnarnej. Odm alował 
on w ciem nych barw ach sytuację mię 
dzynarodow ą.

.1. F a b ry  w s k a z a ł  w  sw e m  pY zam ó- I 
w icniu. żc -W Ł # ’-; zorganHowaly, 1

iące lotnictwo francuskie, armia nie­
miecka zreorganizow ała się; Hitle% u 
w ładzy  — to nieezpieczeustwo dla 
Francji,;, wiadomo, jaką. irolę-1 odgryw a 
ją  W ęgry ; w  Genewie wreszcie, gdzie 
darem nie oczekujem y na dodatkowy 

gw arancje bezpieczeństw a Francja, 
która zredukow ała sw e w ydatki mili­
tarne o  20 proc., przez szczególny 
paradoks trak tow ana jest w ciąż;-jako 
państw o uzbrojone „do zębów ”, gdy 
Niemcy uchodzą za rozbrojone

Zapomina sic. żc" kosztem 6 mil ja r- 
dów  500 milionów utrzym ujem y 600 
tysięcy ludzi, gdy Niemcy na swą 
400-tysięczną armje oficjalną w ydają 
3 m iliardy...”

J. Fabry  nic chce brać odpowiedział 
uości za proponow aną reuukcję budże 
lu wojskowego.

Odpo.waada oui Daladier, prezes Ra 
iły ministrów' i m inister spraw wojsko 
w y cli w  jednej osob ę. T w icrdfi on, że 
proponow ane redukcje ifje dotykają 
sił żyw otnych arm.ii francuskiej. „Fraii 
cja — powiada prenijer — może bcz^ 
trw ogi patrzeć jasło  na wypadki, kto- . 
rc zajść mogą na świecie”.

Daladier, jaR wiadomo, pozyskał dla 
siebie w iększość Izby w l.fcj kwestii za 
sadniczej. W  dyskusji, jaka natom iast 
odbyła  się w senacie dnia 22 lutego. 
D aladier me miał tegyj powodzenia. 
Opinia była żyw o poruszona przez 
daw nego prezydenta  republiki, Mille-

Londyna -1 m arca. (PAG) .Miarodajne 
czymniki w Londynie postanow iły nie 
dopuścić dzić do handlu dewizami.

W strzym anie .wszelkich traifsakcyj 
dew izow ych zagranicznych nastąipito 
z  powodu decyzji Banku .Angielskiego 
w' lym  celu; 1. aby nie utrudniać A mc 
ryce cum ow ania kryzysu  przez, nad­
zw yczajne 'zarządzenia już w ydane i 
oczekiw ane iszczę w  ciągu w torku. 2. 
aby  sie zaasekurow ać przed stratam i.

W arszawa. -1 marca. (G.) Donoszą z 
Nowego Jo rku ; Rząd S tanów  Zjedno­
czonych ogłosił 3 b. ni. m oratorjum  
ulu banków w e w szystkich stanach, 
Mimo uspakajających wyjaśnień w ładz 
centralnych, tłum aczących krok ten 
ogólnom świętem  w  zw iązku z  obję­
ci cm w ładzy  przez prezydenta Roo-sc 
v d ta . zarządzenie k> w yw ołało  o l­
brzym ią konsternację, w kolach giełdo 
wych, które w idzą w  tem przygotow a 
nie do odstąpienia ( i j f p a n l lc w  złota. 
Koła zbliż-one do rządu zapew niają, że 
obok uroczystego  cliarnktcru zarządzę

randa, który pow ołał się na Hitlera, ja 
ko nu argum ent.

„Nie mam y praw a — mówił Mtlle- 
rand — zm niejszyć w ydatków  na obr-o 
nę ani o  jeden grosz, byłoby to zbrod- 
niczem szaleństw em ".

D aladier zapew niał znowu, że niema 
żadnego powodu do niepokoju. „Nasza 
arm ia — mówił — stoi ua w ysokości 
okoliczności”. Jednakże nie zdołał on 
przekonać senatu, k tóry  w ypow iedział 
się przeciwko projektow i rządowem u 
170 głosam i przeciw ko 133.

Opinią francuska obawia się na.de- 
w szystko now ego kryzysu  rządow e­
go.

Jesteśm y w przededniu w yborów  
niemieckich, to  znaczy w obec dość 
niepokojącej zagadki. Co uczyni Hitler, 
gdy będzie miał w iększość absolutną 
w  Reichstagu? C zy proklamuje dykta­
tu rę? Czy podrze karle konstytucji 
w eim arskiej? C zy uczyni on. podobny 
gest w dziedzinie polityki zagranicz­
nej, którego zwolennicy oczekują, to  
znaeżjż c/.y  podrze on również „św i­
stek papieru” W ersalskiego?

* W olno staw iać najbardziej pesym i­
styczne Iiipotezy.

Oto, dlaczego w iększość Francuzów  
fest w rogo usposobioną w stosunku 
do myśli o  kryzysie m inisterialnym  w 
tym momencie decydującym dh, poko­
ju Europy,

Andre Pierre.

jakleby w ynikły z dzisiejszych lub po­
niedziałkow ych tramsakcyj, w obec te- 
co, że nic jest wiadome-m, jakie śrcdld 
A m eryka iprzedsieweźm ie do  w torku.

Naogół krok Banku Angielskiego, 
w ypływ ający  całkowicie z sytuacji 
w ytw orzonej w Am eryce, uw ażany 
jest w  City za rozum ny j ostrożny.

B ank Angielski w strzym ał wszelkie 
transakcje dewizowe.

W arszawa. -1 marca. (Ci.) K ryzys 
banKOwy jest co raz  ostrzejszy . Mie­
szkańcy stanów  pogranicznych otw ie­
rają rachunki bankow e w Kanadzie i 
M eksyku. W miejscowościach pograni 
cznycli d-olary am erykańskie są zamrw 
nranl na w alutę obcą po kursie 2 0 proc 
n iższym ibej urzędowego. W iele stanów 
i gmin z pow odu m oratorium  banko­
w ego w ypłaciło  sw ym  urzędnikom 
pobory czekam i, których zrealizow ać 
nie można. W e w szystkich stanach U. 
S. A. daje się zauw ażyć run na banki. 
Sytuacja ogólne jest niezw ykle na-prę 
żoua.

Z  W aszyngtonu do-noszą o  wielkiej

Ł ,V okn,US NASION
rozsyłamy na żądan e

C ,  L i L - R l C J H
c ł n t r a l A  amwtawft, cteJMlPii 

Rok z a ł o ż e n i a  1£05. Jkb

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 4 m arca. (G).

Dew izy (trauzakcje):
Belgia 115*15. Holandja doDAJ. Lon­

dyn 30'67-3G’bS> P a ry ż  35T2. gezw-ąj- 
carja  174*20. W iochy 60*60.

O broty mniej niż średnie. T O u^ucja 
mocniejsza dla niektórych dew iz eu ro ­
pejskich, słabsza dla dew izy rcK Nowy 
Jork. Banknoty dolarow e w obrĄiacii 
pozagiełdow ych S‘SS j nół w żąclm^u. 
Rubel złoty 4‘82 i pół. Dewiza na B er­
lin w  obrotach między-tanlł-owu;!! 
211*40.

Papiery procentowe;
3 :p;roc. pożyczka budow knu 4f'35 do 

44*50, 4 proc. pożyczka inw estycyjna 
105*75, 4 proc. państw , pożyczka pre­
m iow a dolarow a 56‘75-5£i‘S5-5675. 4
i pół proc. listy zastaw ne ziemskie 
37*75-38. 5 proc. pożyczka kolejowa 
kenw ers. 39-30*50-39. 7 proc. pożycz-ka 
stabilizacyjna 57‘75-57’50, 7 proc. lisly 
zastaw ne B. G. K. S3*25, 7 proc. obli­
gacje B. G. K. 83*25, 7 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 83*25. 8 proc. hs-ty za­
staw ne ni. W arszaw ę  43*25. 8 proc. 
listy .zastawne B. G. K. 94. 8 proc. obli 
fa c je  B. G! K. 94, 8 proc. listy zasta­
wne Banku Rolnego 94. Bank Polski 
77*50-77*75;. S tarachow ice 9*75-10.

PROTESTY WYBORCZE PRZED 
SADEM NAJWYŻSZYM.

(Telefonem ed naszego korespondenta.) 
óYarszawm. 4 m arca. (Sz) W  ponie- 

działek a  godz. 10 rano Sąd Najw yż­
szy rozpatrzy  na posiedzeniu Jawnem 
elwa pro testy  przeciw  w yborom  do 
Sejmu w  okręgu Nr. 57 (Łuck, Rów-

uaradzie, odytei w u-ocy między Roo- 
sevcltcm  a H om erem , przy udz alc 
sekretarza skarbu Millsa. doradcyj 
Rooseweltą prof, Molcya, przyszłego 

sek re tarza  skarbu Woodinu i dyrek­
to ra  Federal Resciwc Banku Ma.v|era. 
N arada pośw ięcona była sytuacji ban­
kowej.

Konfcreijcią ta duła powód do <roz- 
m adego rodzaju j^ogło.sck, które nie 
znaiduią dotychczas oficjalnego po­
tw ierdzenia, tem bardziej, że konfeien- 
cja odbyw ała  się w  ścisłej tajem nicy.

Najbardziej pow tarzaną pogłoską 
jest. że Roosevclt jakoby w raz z 
MooYcrcm rozważali możliwość zaka­
zu w yw ozu złotu i możliwość zaprze­
stania w ypłat w złocie.

Gubernator stanu Nowy Jork, który 
ca łą  noc spędził na konferencji z  gu­
bernatorem  Federal R eserce Bank o- 
gło-sit m oratorium  bankow e wr całym 
stanie Nowy Jork narazle do 6 b. im 
Przypuszczalnie w związku z tern za­
rządzeniem giełdą nowojorska, żarów* 
no pieniężna jak 8 tow arow a będzie 
rów nież zam knięta.

W arszawa. 4 m arca. (G.) Z Nowego 
Jorku donoszą, że po ogłoszeniu mo­
ratorium  życie finansowe całkowiełe 
zamaHo. Ten stan  rzeczy' przypomina 
czasy  wojenne. T ow ary  w sklepach 
są sprzedaw ane tylko za gotówkę. Go 
spodynie, nie posiadające gotówki, 
p row adzą handel zamienny. Lekarze 
otrzymują honoraria w  naturze. Gra 
w  brydża odbywa sie nie za pieniądze, 
ale za konserw y, kartofle jtd.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

- -  W BYTOMIU = »
.' « m mmmmm

P .  K .  O .
P E W N O ŚĆ Z A U F A N IE
M ilion  ita trch  h lijentow . 622  m tljonów  w K ładów  oszczęd ­
n ościow ych  i czeK ow ych. 23  m iljardy ob rotu  rocznego . 

K ażdy U rząd Pocztow y jest zbiorn icą  F. K. O.
nen

W Anglii wstrzymano transakcje dewizowe.

Okryte tajemnicą narady
w  Białym Domu.

POGŁOSKI O ODSTAPlCNll' U. S . A.  OD PARYTETU ZŁOTA. 

(Teleionem od naszeeo korespondenta.)

nie to w ydano rów nież dla pud trzym a­
nia kursu dolara.

N O W Y  R A D J 0 A B 0 N E N T
p o w lę k s ia  w s ze c h ś w ia to w ą  ro d zin ę  ra d fo w ą



4 Nr. I ,d n ia  fi m arca 1953.

Noc św. Bartłomieja w  Berlinie?
Według informacji prasy angielsk ej H;t'er przygotowuje pogrom w przeddzień wyborów.

Londyn, 4 m arca. (PAT) P ra sa  ati- 
sielska obszernie informuje o  zam ie­
rzonej jakoby nocy św . B artłom ieja w 
Berlinie z  soboty na niedzielę.

„Daily H erald" posuw a się tak dało 
ko, że stw ierdza, iż z najbardziej au to  
ry ta tyw nego  źródła dowiaduje się o  
przygotow aniach, poczynionych przez 
hitlerow ców  do urządzenia na wielką 
skalę pogrom u Żydów.

W ieczorne dzienniki og laszaja tele­
gram  R eutera o aresztow aniu 20 osób, 
których nazw iska trzym ane sa w  ta­
jemnicy i k tó re  są oskarżone o  p rzy ­
gotow yw anie zamachu na Htilera i. 
jego regim e.

P rasa  angielska w yraża przypuszczo 
nie. i ć  dla uzasadnienia rzezi, jaką  Hi 
tler planuje z soboty  n a  niedzielę, 
potrzebne mu jest zainscenizowanie 
zamachu na jego osobę.

W iadom ość „Daily H erald" w yw o­
łała wielkie w rażenie w Londynie ze 
względu na to, że dziennik ten pow o­
łuje się na najbardziej au to ry ta tyw ne  
źródło, co w skazyw ałoby  na czynniki 
rządow e.

Hitler podejmuje projekt 
Anschlussu?

Genewa, 4 m arca. (PAT) „Journal 
de G eneve“ donosi w  telegram ie z 
Londynu, że  w edług opinii angielsk.ch 
kół politycznych stanow cze stanow i­
sko Polski spow odow ało, że hitlerow ­
cy zrozumieli, iż nie mogą nic uzyskać 
v  sp raw ie  rewizji granic, w obec cze­

go d la  rekom pensaty zam ierzają pod­
jąć  projekt Anschlussu, przyczem  spo­
dziew ają się, że  R zym  tym  razem  po 
p rze  akcję niemiecką mimo, że jest to 
.sprzeczne z  in teresam i W łoch a to  ce­
lem wzm ocnienia faszyzm u w  Euro­

0 popołudniowe przedsta­
wienia dla młodzieży szkolnej

L w ów , 4 m arca. Z inicjatywy Twa  
P rzyjaciół Korpusu K adetów  Nr. I. w e 
Lw ow ie i w porozumieniu z tut. K ura­
torium  O kr. Szkolnego, odbyło się pod 
przew odnictw em  rek to ra  d ra  Bron. 
Janow skiego  zebran ie  przedstaw icieli 

'nauczycielstw a i kół rodzicielskich, 
szkól średnich, celem  omówienia spra­
w y  zorganizow ania tygodniow ych Po­
południow ych przedstaw ień  specjalnie 
dla m łodzieży szkolnej. W  dyskusji Po 
szczególni m ówcy zw racali uw agę na 
doniosłe znaczenie takich p rzedsta­
wień, jako czynnika w ychow aw czego, 
stw ierdzając konieczność sta łego  ich 
organizow ania. W  dyskusji w yłonił się 
w niosek pow ierzenia akcji organizacji 
sekcyj w  ognisku polonrstyeznem  na­
uczycielstw a w e Lw ow ie, o raz  zw rócę | 
nia się w  osobni} m memorjnle, k tórego 
opracow anie pow ierzono dy r. C hodo­
w ieckiem u i prof. B rończykow i, do 
prezydenta, ni. Lw ow a i do D yrekcji Te 
a trów  celem uzyskania stosow nego ob 
m żenia cen  biletów na takie p rzed sta ­
wienia, oraz odpow iedniego doboru 
repertuaru.

pie wschodniej, a przede w szystkem , | 
by  odpow iedzieć w ten sposób na j 
pakt M ałej Ententy. S praw a ta  będzie 
głów nym  przedm iotem  w izyty  Hitlera 
w Rzymie.

Paryż, 4 m arca. (PAT) Om awiając 
sytuację w  Niemczech, cen tralny  or­
gan francuskiej partji socjalistycznej 
„Le Populaire" pisze, że w y b o ry  nie­
dzielne w  Niemczech nie dostarczą ża 
dnej w skazów ki politlczncj. Dobrowol 
n© głosow anie zostanie w ypaczone 
p rzez te ro r upraw iany  przez rząd i 
sfałszow ane przez agentów  rządo­
wych.

W  zw iązku z  ostatniem i zarządzenia 
mi w Niemcz ech w obec dziennikarzy 
zagranicznych Bainvilie komunikuje w  
„La L iberte", że niebaw em  zagranica 
nie będzie nic w ięcej w iedziała, co  się 
dzieje w  Niemczech, ponad to. co  rząd 
H itlera zechce jej zakom unikować. 

* * *

Berlin, 4 m arca. (PAT) Na zgrom a­
dzeniu w yborczem  w Essen poseł nie- 
m iecko-narodow y H erg t w yraził na­
dzieję, że w  w yniku obecnych prze­
obrażeń w Niemczech dojdzie do od­
budow y monarchii.

„Zasalanie zapałki w prochowni".
Londyn, 4 m arca. (PAT) „News 

Chronicie" w  artykule zatytułow anym  
„Hitler i Polska" pisze: N;e trzeba 
się łudzić co  do niebezpieczeństwa, 
jakie pow stanie, o ile H itlerow cy gro­
madzić się będą m asow o w zdłuż grani 
cy  polskiej, o raz  o ile w ygłaszane bę­

dą podniecające przem ów ienia o  „ko­
ry tarzu". Może to być  tylko gestem. 
Zapalanie zapałki w prochowni jest 
rów nież tylko gestem .

Represje wobec prasy polskiej.
Berlin, 4 m arca, (PAT) Zawieszono 

dziś pismo polskie „G azetę O lsztyń­
ską" na 2 tygodnie oraz w ydaw nic­
tw o „M azur" na 4 |wgodnie.

Do dnia 17 b.m. zaw ieszono: „No­
winy Codzienne", „Dziennik Racibor­
ski", „Glos' Pogranicza" i „Kaszub". 
14-dniowy zakaz pozbaw ia całkowicie

prasy  polskiej ludność polską na Ślą­
sku opolskim, Śląsku dolnym, na po­
graniczu i Kaszubach.

W ydaw nic tw u „Nowiny" zezwolo­
no jedynie na umieszczenie komunika­
tu do czytelników następującej treści: 
W ydaw anie  gazety jest zakazane aż 
do dnia 17 b. >m. włącznie.

Walka o prawo uczenia się.

r E  S P O R T U .
SOKÓŁ—CZARNI 3:2 (1:0, 1:0, 1:2).

Rozegramy ?* w  piątek, dnia b. ni. 
mecz hokejowy' zakończył zw ycię­
stwem Sokoła, dla którego bramki 
strzelili Jasiński 1 i Kaimami 2. W 
drużynie z\Vycięztów w j różnili sic 
pozatem W ołkowski i Tarłowski \v 
bramce, k tóry bronił wspaniale. C zar­
ni, k tórzy  wystąpili z zaw ieszonym  

j Czyżowskim, (co na to L, O. Z. H. 
Z. ?) mieli "pecha strzałach. Brutal­
ną grą, w której ce low ał Ja łow y  II., 
Czyżewski i Kasprzak nie zjednają 
sobio Czarni sympatii publiczności. — 
Sędziował słabo p. Frankowski. W i­
dzów około 500 osób.

W zrozumieniu komplikacyj. które 
mogą wyniknąć z zawieszenia w ykła­
dów w  szkołach w yższych. „Legjon 
Młodych" zw ródl się za pośrednictw em  
delegacyj do Ich Maar. Rektorów: Zip- 
sera. Gerstmana, Niemczyckiego z 
prośba p  wznowieni© wykładów, oraz 
zabezpieczenie studiujących przed na­
padami bojówek m łodzieży propagują­
cej strajk.

O negdaj udały się delegacje m ło­
dzieży akad. zgrupow anej w  „Legio­
nie M łodych" w  osobach studentów : 
Chwaliboga, K ostolowskiego, B oga­
cza, Kozielew&kiego i innych, do trzech 
Rektorów , przedkładając im odnow,je­
dnie dezydera ty . Delegacje przedstaw i 
ły  sytuację w y tw orzona w  następ­
stw ie szkodliw ych dla ogółu studenc­
kiego tendencyj w yw ro tow ych  komi­
te tów  O. W . P., dom agając się zape­
w nienia bezpieczeństw a na tem pie 
szkół w yższych .
.T. Mj  Rektorow ic, pod z i elaiac całk o wi­

cie stanow isko Legjcnu M łodych, w 
spraw ie napadów  i konieczności wzno 
w icnia w ykładów , obiecali delegatom 
..Legionu M łodych1* dołożyć w szel­
kich starań , ażeby nie doszło do za­
niknięcia wy ższych uczelni, i ogół s tu ­
dencki miał możność studiow ania.

* * *

W czoraj t. j. 3 b. m. w ieczorem  w 
g-odzinaoh w ieczornych pojaw;! się 
na ul. Akademickiej grupy akadem i­
ków' w liczbie ©koło stu. D em onstra­
cja ta była w yrazem  nurtujących 
wśród ogółu młodzieży nastrojów  

przeciw strajkow ych, o czem św iadczy 
kolportow ana ulotka, w ydana przez 
Legjon Młodych. Spokojny charak ter 
m asow ych m anifestacyj akadem ików, 
pragnących studiow ać, jaskraw o od­

bijał od szablonu m asów ek pew nych 
grup młodzieży, których typow a a r­
gum entacja polega na napadach, ak-J  
ta eh tenoru i krzykactwie.

Poniżej podajemy tekst rozrzucanej 
w czoraj ulutki:

..Koleżanki i Koledzy! W skutek w ar-

cliolskich w ybryków  m łodzieży cndec 
ki ej w ładze akadem ickie zaw iesiły 
w y k ła d a li  ćwiczenia na w szystkich 
uczelniach w e L w om *. Zam knięty do 
stęp  do Wyższych, uczelni uniemożli­
w ia nam norm alną prace i zdaw anie 
egzam inów, grożąc u tra tą  całego roku 
StudjÓW,

O W P. f M łodzież W szechpolska po 
stanow iły  w  razie w znow ienia w ykła  
dów  narzucić siłą uzbrojonych bojó­
w ek party jny  stra jk  i terarem  u ra­
biać opinję ogółu. Narzędziem  gw ałtu  
m a być  s traż  akadem icka.

Koleżanki i Koledzy! T ym  w ydarze­
niom  p rzy p atry w ać  się biernie nie 
m ożemy. — Każdy dzień p rz e rw y  w 
studjach, to  s tra ta  n iepow etow ana dla 
nas i spo łeczeństw a. — D om agam y 
się o tw arc ia  w yższych  uczelni i stw o 
rżenia atm osfery ładu f i* bezpieczeń­
s tw a , —  Nic pozwolim y, aby do­
stęp do w yższych  uczelni tam ow ały  
bojówki w archołów ! — Nie wolno 
dopuścić do strajku na uczelniach! — 
P recz  g, te ro rem  wszechpolskim ! 

— Z w arty  front m łodzieży, pragnącej 
studiow ać zm iecie rozgryw ki (polity­
czne z terenu akadem ickiego. —  Z 
otw arciem  w yższych uczelni w szyscy  
do pracy! P recz  ze strajkiem !

Legjon M łodych. Obwód Akademi­
cki — Lw ów .

Burzliwe żalicie na ulicy 
CzarniscKiego.

P rzez  w czorajszy  dzień członkowie 
Legionu M łodych rozrzucali po mie­
ście ulotki, w zyw ające do spokoju i 
■zaprzestania strajku. W ieczorem  grur 
pa m łodych legionistów zebrała się w  
restauracji H abera, p rzy  ul. Czarniec­
kiego 3. Tu napadła na nich grupa stu 
deutów  z  pod znaku O W P. W yw iąza­
ła się gw ałtow na bójka, w  następstw ie 
której szereg jej uczestników  został 
kontuzjow anych. Na miejscu zajścia 
zjawił się oddział policji; p rzyby ł też 
s taro sta  grodz,ki, dr, Klimów j kom. 
Frankiew icz. A resztow ano szereg u- 
czestników  zajścia.

Jak obecnie wygląda Berlin.
Berlin, 4 m arca. (PAT) Zarządzenia 

przeciw ko komunistom i socjal-dem o- 
tom w p łynęły  na 'zasadniczą zm ianę 
oblicza stolicy Niemiec. W obec zaka­
zu w yw ieszania flag i noszenia emble 
m atów  partji m arksistow skiej, na  uli­
cach m iasta widzi się ty lko  sz tandary  
hitlerow skie i flagi o barw ach  cesar­
stw a. Na slupach ogłoszeniow ych wid 
nieją ty lko  p lakaty  ugrupow ań, nale­
żących do  koncentracji narodow ej. Ko 
m unS ti i socjal-dem okraci prow adzą 
w yłącznic słowną propagandę.

Panika w Jeholu.
Szanghaj, 4 m arca. (PAT) Liczni 

m ieszkańcy Jeholu uciekli już na połu­
dnie. W edle w iadom ości ze źródeł ja­
pońskich dow ódcy chińscy Czang-Tsao 
Siang i W an-Fu-L .q opuścili Jełiol, uda 
jąc się do Pekinu.

Aresztowania kom un.s.ów 
w  Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 4 m arca  (Sz) W czoraj w  
W arszaw ie  wkroczyła policja do za­
konspirowanego lokalu p izy  ulicy 
1 wardej, gdzie zastano 9 osób, w cho­
dzących w skład wydziału kobiecego 
komunistycznej po,rtji polskiej.

W śród  zebratijmli znajdowali się 
dwaj studenci Uniwersytetu w arszaw ­
skiego. W  mieszkaniu znaleziono w ię­
kszą ilość nielegalnych druków, odezw 
i ulotek, p rzygotow anych na komuni­
styczny dzień kobiet, k tó ry  jest żupo- 
u iedziany na dzień S bni.

Na podstawie skonfiskowanego m a­
teriału policja przystąpiła  do dalszych 
a resz tow ań członków w ydziału  kobio 
cęgo komunistycznej partii polskiej. 
Dotychczas zatrzymano 50 osób D al­
sze aresztowania w  W arszaw ie  trw a ­
ją.

W y ro k  w  skraw ie  
12 a k a d e m ik ó w .

L w ów , 4 m arca.
W czoraj toczyła się rozp raw a karno­

adm inistracyjna w  S tarostw ie  grodz- 
kiem  przeciw  12 akadem ikom , a resz ­
tow anym  w  środę.

W  wyniku rozpraw y studenci ci, sto 
jący  pod zarzu tem  zakłócenia spokoju 
publicznego skazani zostali: 1
K aczm arek H enryk, student Politech­
niki na 100 zł. g rzyw ny, względnie 14 
dni aresztu , Pępow ski Tadeusz, stu­
dent Politechniki na 200 zł. g rzyw ny, 
w zględnie 4 tygodnie aresz tu , Radzi­
szew ski Leszek, student p raw  na 4 
tygodnie aresztu, Moszoiro Kazimierz, 
Student Politechniki na 100 zł. g rzyw ­
ny V zg led n ie  14 dni aresztu , Gilewicz 
Antoni student Politechniki na G tygo­
dni a resz tu  W al ko w O ktaw ian, stud. 
Politechniki na 5 tygodni aresztu, H a- 
pko M ieczysław , s tuden t Politechniki 
na  trz y  m iesiące aresztu , Orszulik 
Jan, s tuden t Politechniki na 100 zł. 
g rzyw ny  względni© 14 dni are ­
sztu, Lejw ak M arjan. studen t P o ­
litechniki n,a 100 zł, g rzyw ny  w zględ­
nie 14 dni aresztu , Andeirer Ludwik, 
s tudent Politechniki na & tygodni are ­
sztu.

W itek Franciszek, student prew  i 
Kierski W aciaw, student Politechniki,, 
zostali uwolnieni od w iny J kary.

NAPAD NOŻOWCÓW,
Lw ów , 4 marca.

W czoraj wieczorem na przechodzą­
cych ulicą Kościuszki obok „Hostyn- 
n y d “ braci Jana i Michała Dobrowol 
skich z Komama, napadli z  nieznanej 
p rzyczyny  bandyci i poranili ich noża- 
rok Pogotow ie odw iozło obu do szpi­
tala.
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Niedzela
Hadrjana 

Jutro: Feliksa

Wschód słońca 6T 4  
Zachód słońca 1722

godz. 3'15 popoł.:
TEATR WIELKL

Niedziela 5 m arca,
„O rieusz w  piekle".

N iedziela 5 marca. godz. 7‘30: „Cezar 
i K leopatra". Abon. S.

Poniedziałek 6 111 godz. 7.30 „C ezar i 
K leopatra". Abon. S.

W torek  7 III godz. 7.30 „C ezar i Kleo­
patra". Abon. 8.

Ś roda 8 111 przedstaw ienie zaw ieszono 
z pow odu próby generalnej „O pery za 3 
grosze".

C zw artek  9 III godz. 7.30 „O pera za  3 
grosze", prem iera. Abon. 9.

P ig tek  10 Iii godz. 7.30 „O pera za 3 
grosze". Abon. 9.

Sobota 11 111 godz. 7.30 U roczyste
przedstaw ienie dla uczczenia w łoskiego 
poety M arinettiego 1) „Ju tro" C onrada 
Korzeniowskiego. 2) „Jeńcy" M arinettiego.

Niedziela 12 111 godz. 3.30 „C ezar i Kle­
opatra". Ceny od 40 gr. do 3.50 zł.

Niedziela 12 III godz. 7.30 „O pera za 3 
grosze".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 5 m arca. godz. 3‘30: „Made- 

moiselie". Ceny najniższe od bl) g r. do 
3‘So.

Niedziela 5 m arca, godz, 7*15 i 9 45: 
„P iękna G alatea", ostanie przedstaw ienie 
teatru  w arszaw skiego ..Banda".

Poniedziałek 0 111 godz. 5 popoł. i 7.30 
„Piękna G alatea", dodatkow e dw a przed­
staw ien ia  W arszaw skiego T eatru  „Banda" 

W torek  7 III przedstaw ienie zaw ieszone 
z  wowodn próby generalnej „Złotej cioci".

Ś roda 8 111 godz. 7.30 „Złota ciocia", 
prem jera.

C zw artek  9 III godz. 7.39 „Ziota ciocia . 
t) O !1 S

“  P ią tek  10 Ili godz. 7.30 Popis Tow. gim­
nastycznego  „S okoi-B atku".

Sobota 11 III godz. 7.30 „Złota ciocia .
Abon. 8. .

Niedziela 12 III godz. 3.30 „Jim i Jdl . 
Ceny od t>0 gr. do 3.50 zł.

Niedziela 12 lii godz. 7.30 „Ztcta 'd o c ia  .
Abon. 8.

SALA COLOSSEUM.
Fifin: „On i jego sługa". R e\v ja: „W e­

soły uśmiech żegna W as".

KINOTEATRY*
ADRIA: „Upadla kobieta i jej chłop- 

crykA  
APO LLO : „Congorilla.
ATLANTIC: „Igloo" oraz „Dr. Mira- 

klc".
CAS1NO: „Ram on Novarro tako

Syn lndyj".
CIUMERA: „M arty Lloyd kinow a-

UiUU .

GRAŻYNA: „Bezdomni".
KOPERNIK: „W iktoria i jej huzar". 
MARYSIEŃKA: „W iktoria i jej lut-

70 r"
" OAZA: A rsen Luptn dżentelmen
w łam yw acz.

PAŁACE: „Ronie Ex.press“.
PAN: „100 m etrów  miłości, i rewja. 
PASAŻ: „Król stepów  i ludzie ma 

posterunku".
PROM IEŃ: „Ulani, ulani".
R A J: „Romeo i Julcia". Sp. z ogr. od 

9 o w.
STY LO W Y : „Sałto-M ortale" oraz 

R ew ja „N ajw eselsza P arada".
Ś W IT : „ B e n  Mur Rum om  N o v a r ro “ . 
UCIECriA: „Bal w  operze" oraz

— Teatr Rozmaitości. W niedziele o 
godz. 12 w pot. odbędzie się w spaniała i
nader urozm aicona pokazow a rew ja mody 
pt. .,1000 m etrów  aktualności" Przebo- 
gactw o najróżnorodniejszych eksponatów  
przedstaw i m istrz ceremonii p. Janusz 
W arnecki, a rty s ta  i reżyser tea trów  sto­
łecznych i teatru  lw ow skiego. Pp. B onac- 
ka, Jakubińska, K rzywicka, M artini, a r­
tystki i a rtyści T ea trów  Miejskich sw ym  
ws pó łud zi a ł em uśw ietnią tę  ze wszecli 
m iar nader ciekaw a im prezę. Bezpłatne 
r o zd awn i c t wo  cukrów , czekolad, m ydeł, 
perfum, pudrów  etc. stanow i niem ała sen­
sację. Ceny miejsc najniższe.

— Dziś „Orfeusz w piekle" W  dniu dzi­
siejszym grana będzie po raz nieodw ołal­
nie ostatni opera kom iczna „O rfeusz w  
piekle" p rzy  w spółudziale najlepszych sił 
O pery Iw ow skiei całego baletu oraz meL

Przed Imieninami Marsz. Piłsudskiego
Obrady sekcyj Komitetu,

W  ciągu ostatn ich  trzech dni odbyły  
posiedzenia w szystk ie  sekcje Komitetu 
obchodu Imienin M arszałka Piłsudskie 
go, a to  sekcja organizacyjna pod prze 
w odnictw em  posła dr. Ostrowskiego, 
sekcja im prez pod przew odnictw em  
pułk. Zygm untowicza, sekcja finanso­
w a i nalepkow a pod przew odnictw em  
dyr. Uhm y i dyr. D aw ań sk ieg o , oraz  
sekcja propagandow o - p rasow a pod 
przew odu, red. Laskownickiego. P raca  
nad  przygotow aniem  obchodu jest w  
pełnym  toku.

Nalepki na dzień 19  inarca.
Nalepki na dzień 19 m arca należy 

zam aw iać w  biurze przy  ul. Niemce­
w icza 48 (telefon nr. 96) wejście przez 
ul. Chocimską. Cena nalepki 10 gro­
szy. C zysty  dochód z  rozsprzedaży 
nalepek jest p rzeznaczony — jak co 
roku — na ochronkę im. Józefa P ił­
sudskiego.

J. Piłsudski w  -sztuce i literaturze.
W  dniu 19 m arca nastąpi w  lokalu 

przy  ul. Ossolińskich (zbiory O rzecho- 
wicza) o tw arcie  w y s ta w y  dziel sztuki, 
pam iątek i w ydaw nictw , dotyczących 
J . Piłsudskiego. W ystaw ę organizuje 
dyr. Czołow ski z m ateriałów , którem t 
rozporządzają zbiory miejskie. W y sta­
wa będzie o tw arta  przez 14 dni.

Jednodniówka.
Z okazji imienin M arszałka Piłsud­

skiego ukaże się Jednodniów ka, p rzy­
gotow yw ana przez pułk, Zygm untow i­
cza. Jednodniówka będzie zaw ierała 
wiele cennego m ateriału o  trw ałej w ar 
tości, to też  niezawodnie znajdzie licz­
nych i chętnych nabyw ców . Redakcja 
Jednodniów ki zaprasza do w spółpracy  
osoby, k tóre  zechcą zasilić to w yda­
w nictw o czy to artykułam i, czy ilu­
stracjam i.

Dekoracja budynków .
W  bieżącym  roku jest spodziew ana 

dekoracja gm achów i dom ów okazal­
sza, niż w  latach poprzednich. Ponie­
w aż do Komitetu w płynął szereg  za­
pytań  o  flagi, kom itet postanow ił zor­
ganizow ać sprzedaż flag państw ow ych, 
b y  umożliwić każdemu właścicielow i 
realności tanie nabycie ich. Miejsca 
rozsprzedaży  będą podane dó wiado­
mości publicznej zapornocą komunika­
tów  prasow ych.

Program obchodu.
O pracow any przez przew odniczące­

go sekcji im prez program  obchodu 
p rzedstaw ia się następująco: W  sobo­
tę 18 bm. w  południe hejnał z w ieży

ratuszow ej, poranki szkolne, słuchowi­
sko radjow e korpusu kadetów , słucho­
w isko z W arszaw y  |  odczy t w  radjo. 
Nad w ieczorem  bieg sztafetowy! P W . 
z pochodniami pod pomnik Mickiewi­
cza, gdzie nastąpi zbiórka z udziałem 
orkiestr. W ieczorem  hejnał z w ieży 
zapalenie beczek ze  sm oła na W yso­
kim Zamku p,rzy akom paniam encie w y 
strza łów  m ożdzicżow ych. W  śródmie­
ściu cap strzy k  z pochodom po w szyst­
kich ulicach m iasta, odczyt w  radjo 
szereg  uroczystości w  obrębie poszczę 
gótaych zrzeszeń i tow arzystw .

W  niedzielę 19 bm. pobudka tręba­
czy konnych od  roga tek  ku centrum  
m iasta, hejnał, nabożeństw a w  św iąty­
niach w szystk ich  w yznań, defilada, a- 
kadem ja Akad. Związku Strzeleckiego 
wespół z  Korpusem K adetów  i koncert 
zjednoczonych chórów* włościańskich 
pow iatu lw ow skiego. W łościanie po­
w iatu lw ow skiego w ezm ą też  udział 
w  defiladzie i akadcmjj Akademickiego 
Związku Strzeleckiego. Z kolej na kil­
ku placach odbędą się koncerty  pieśni 
ludow ych i w ojskow ych, w ykonane 
przez o rk iestry , o raz im prezy impro­
w izow ane p rzez m łodzież w  autach. 
P o  południu w  razie pogody ży w e sza 
chy na C ytadeli i festyn ludow y w  
ogrodzie Kościuszki. W ieczorem  przed 
staw ienie teatra lne „Śluby Panieńskie" 
z przem ów ieniem  red . Baranowskiego*

Manifestacja młodzieży.
D owiadujem y się, że z inicjatyw y 

Korpusu Kadetów  m łodzież szkół śre­
dnich tak państw ow ych, jak j p ry w a ­
tnych pow ołała do życia wTasnv Ko­
mitet w ykonaw czy, k tó ry  w  sobotę 18 
bm„ jako w dniu wolnym od  nauki 
pragnie zorganizow ać jedną wielką, 
centralną uroczystość m łodzieży dla 
u czczon a  imienin M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. P rezentem  imieninowym  
m a być w ielka m anifestacja na rzecz 
polskiego mpTza, oraz c a ły  szereg  nie­
spodzianek, k tórych tajem nicy mło­
dzież narazie zazdrośnie strzeże. Na­
leży podkreślić znam ienny tak t, że tak 
inicjatyw a, jak i w ykonanie tej sym pa­
tycznej u roczystości jest i będzie bez 
udziału t patronatu  starszego  społe­
czeństw a.

Żyw e szachy.
Jeślt w  dniu 19 bm dopisze pogoda, 

Lwowianie będą mieli możność oglą­
dać piękne i oryginalne widowisko: 
Ż yw e szachy. Tematem widowiska bę­
dzie mairsz Piłsudskiego w  dniu 6 
sierpnia 1914 na Kielce. Tekst opraco­
w ał znany literat Wilhelm Raort.

kich tłum ów  sta tystów . C eny miejsc od 
45 gr. do 3.50 zł.

— Dzisiejsza popoludniówka w Teatrze 
Rozmaitości. Dziś o godz. 3.30 św ietna ko­
media J. D evala pt. „M adem oiselle". Jest 
to  sztuka dla kobiet, nap sana przez męż­
czyznę. k tó ry  umiał spojrzeć na kobiety 
w zrokiem  nŁezasłoniętym ani oparem  po­
gardy . C eny najniższe (od 6c gr. do 3.50).

— MiejNkle Muzeum Przemyślu Arty- 
j stycznego w e Lwow ie podaje do w iado-
: mości, iż otw arcie W ystaw y  zabytków  
! przemysłu artystycznego żydowskiego od- 
j będzie się dziś w  niedzielę 5 bm. o godz.
I 12-ej w  południe p rzy  ul. H etm ańskiej 20. 
i W ystaw a o tw arta  codziennie g. od 9—20.
I — Staraniem S. K- M. A. „Odrodzenie"
I odbędzie się w  poniedziałek 6 bm. o godz.
, 19-ej w  lokalu Czytelni Katolickiej przy  
I ul. P iekarskiej 2S odczyt p. K asicky‘ego 

z Bratislav.v pt. „C zechosłow acja w dobie 
obecnej". O dczyt w ygłoszony będzie po 
polsku. W stęp  wolny.

_  Nabożeństwo miesięczne A rcybr. 
Adoracji P rzen. Sakram entu i Sekcji Eu­
charystycznej Kongregacji Dzieci Marii od 
będzie się w  kaplicy Sacre-C oeur pi. św. 
Ju ra  1 w  poniedziałek 6 bm. o godz. 17.

—  po|. Tow. Politechniczne zaw iadam ia 
sw ych członków, że w poniedziałek 6 bm. 
o godz. 18.30 odbędzie się w  sali L abora­
torium  M aszynow ego Polit. Iw. p rzy  ul. 
Ujejskiego 5 posiedzenie Sekcji M echani­
ków  P. T. P„ na k tórem  inż. Józef M a- 
chalski w ygłosi odczy t pt. „W ykonanie i 
norm alizacja linek lotniczych oraz metody 
ich badania". Goście w prow adzeni przez 
członków mile widziani.

—  Izba Handlowa Polsko-Francuska w e  
Lwow ie zaprasza na odczyt Pt. „La P ro- 
vence“, k tóry  w ygłosi prof. R aym ond 
M atton w  dniu 6 bm. o godz. 18 w  sali

, I&fcy PrzernysL-Handl. we Lwowie, ul.

Bourlarda 5, w  ramach cyklu odczytów  o
Francji.

—  Lw. Tow. Fotograficzne. W  ponie­
działek 6 brr., o godz 18.30 w  lokalu 
L. T. F. we Lwow ie, pi. M ariacki 4, od­
będzie się odczyt inż. W . R om era p. t. 
„Z zagadnień fotografiki", dyskusja. Go­
ście m ile-w idziani.

—  Związek Pracy Obywatelskie] Kobiet 
u rządza w  poniedziałek 6 bm. o  g. 18.30 
w  lokalu Związku p rzy  pi. B ernardyńskim  
1. 2 Akademię ku uczczeniu 1-ej rocznicy 
śm ierci śp. Ks. Biskupa Bandurskiego. 
W stęp  dla członków  i w prow adzonych 
gości.

— Polski Związek Entomologiczny. Ill-e
zebranie m iesięczne odbędzie się w po­
niedziałek 6 bm. o godz. 18 w  Zakładzie 
O chrony lasu i entomologii Polit. l\v„ ul. 
U jejskiego l i p .  Na porządku re fe ra ty : 
Dr. R. K untze: Nowe i rzadsze susówki 
(Halticinae) w  faunie P olski; Dr. S. Kuś­
n ierz: M ateria ły  do fauny pluskw ow ia-
ków  (H em iptera) Ś ląska Cieszyńskiego. 
Goście mile widziani.

— T owarzystwo GeograHczne w e Lwo- 
' wie. W torek  7 bm. o godz. 19 w  sali Ka­

syna i Kota Lit.-Art. zebranie publiczne. 
O dczyt w ygłosi P. Paul B auer: „Moje

| dw ie w ypraw y  na K ańdżeadżengę (8579 
rnrt.) w  Himalajach". O dczyt ilustrow any 

, około 100 przeźroczam i w ygłoszony będzie 
w  języku niemieckim. B ilety do nabycia 
w  kancelarii K asyna i Kota Lit.-Art.

—  Legioniści! W  celu uzupełnienia ewi­
dencji o raz  sporządzenia doktadnej księgi 
adresow ej Z arząd Lw ow skiego Oddziału 
Związku Legionistów Polskich zw raca  się 
do w szystk ich  kolegów zarejestrow anych
i n iezarejestrow anych w  Związku a  za­
m ieszkałych w e Lw ow ie o osobiste lub 
pisemne zgłoszenie pod adresem  Związku, 
ut. Zielona 12, na ręce kierow nika Sekcji 
organizacyjnej następujących danych: na- 

I zwjjsko i imię, data f mleisco urodrenla.

FIRMY

m m  i m m m
przeniesiony z Rynku

N A  P L A C  H A L I C K I
===== (R Ó G  B A T O R E G O ) = =

POLECA

NOWOŚCO W  NATERJAŁACH  
DLA PAN I SUKNACH MĘSKICH

Z SALI KONCERTOWEJ.

Sew eryn Tu rel.
M łody pianista, k tó ry  w Piątkowym 

koncercie w  sali Polsk. Tow . Muz. 
szturm em  zdobył publiczność lw ow ­
ską, nic jest osobistością nieznaną na 
naszych estradach koncertow ych. W y­
chow anek Lwowskiego- K onserw ato­
rium M uzycznego im. Karola Szym a­
nowskiego, w ystępow ał już we Lw o­
wie jako cudowne dziecko, ma też  za 
sobą sukcesy w d W iedniu i w W ar­
szaw ie (jako uczestnik II. Konkursu 
Chopinowskiego). W  ubiegłym  roku 
jako absolw ent K onserw atorium  im. 
Szym anow skiego z klasy prof. D rze­
wieckiego (którego obecire jest a sy ­
stentem ) dał się słyszeć w koncercie 
uczniów prof. D rzewieckiego j w tedy  
już zw rócił powszechnie uw agę na 
swój n iezw ykły  talent pianistyczny.

Tym  razem  okazał s :ę Turel nietyl- 
ko św ietnym  pianistą, ale i arty s tą  bar 
dzo pow ażnym  i dojrzałym . Program  
przez niego przedstaw iony, dał nam go 
poznać możliwie w szechstronnie. Na 
pierw szem  m iejscu w ym ierrm y jego 
styl interpretacji Chopina, przedew szy- 
stkicm Sonatę h-moli, Scherzo li-moll 
i Etiudy, w ykonane 7. niezw ykłą doj­
rzałością artystyczną. Jego sposób pro 
wadzenia Cliopmowskiej kan ty leny  ma 
W sobie ujmującą prosto tę i skupienie, 
jest w olny od  w szelkiego sentym enta­
lizmu i sztuczności, która tak często 
zniekształca Chopina w  wykonaniu 
naw et najw iększych m istrzów . To 
Chopin, k tóry  przeszedł przez filtr 0-  
sobow ości człow ieka współczesnego, 
Chopin, w którem  piękno linjj i arabe­
ski dźw iękow ej panuje niepodzielnie. 
Przyczyniła się do tego  suibtelna in­
terpretacja  szczegółów , z k tórych każ­
demu w yznaczone zostało  należne 
miejsce z podziwu godnym taktem  ar­
tystycznym . B ardzo pięknie i stylow o 
zagrał też Turel Bacha.

Ale najbardziej może imponującym 
inom entem  u tak  m łodego pianisty 
jest jego technika, k tórą  iuiż dziś na­
w et w  obliczu olbrzym ich w ym agań 
współczesności, nazw ać można śm 'ało 
fenomenalną. Z arów no technika palco­
w a, jak i repetycja, ok taw y, tercje j.tp. 
doprow adzone są u Turela do dosko­
nałości, w szystko  jest jasne, k ry sz ta ­
łow o czyste i p rzejrzyste, j trak tow a­
ne z: lekkością, która najlepiej św iad­
czy  o jego predyspozycjach w irtuo­
zowskich i znakomitem wyszkoleniu 
rzem iosła.

Dr. Stefania Łobaczewska.

imiona rodziców, czy posiada pracę, za­
w ód lub zajm ow ane stanowisko, ad res  in­
stytucji w  jakiej pracuje, ad res zam ieszka­
ni a.

—  W dowy 1 sieroty po poległych wzgl.
zm arłych legionistach, zam ieszkałe we 
Lwowie, zechcą zgłosić się osobiście lub 
pisemnie pod adresem  Związek Legioni­
stów  Polskich, ul. Zielona 12 — następują­
ce dane: 1) nazw isko i imię. datę  i miej­
sce urodzenia poległego wzgl. zm arłego, 
oraz imiona jego rodziców, 2) imię, wiek 
i źródto utrzym ania, oraz adres zam ieszka 
nia w dow y w zgl. sieroty.

— K nrsy języka św iatow ego Esperanto. 
Staraniem  Komitetu „Esperanckiego Kota 
K ult^O św . im. Prof. B enedykta D ybow ­
skiego" rozpocznie się w  najbliższych 
dniach !-sz a  seria  kursów* języka Espe­
ran to : Kurs ogólny dla początkujących, 
prow adzony w edług poglądow ej metody 
am erykańskiej Dr. W iliam a Bensona, dyr. 
Insty tu tu  Es,per. w* N ew ark (U. S. A.); 
Kurs pedagogiczny z uwzględnieniem w ar 
tości dydaktycznych j. E speranto dla ster, 
nauczycielskich; Kurs początkow y dla 
młodzlpżj szkO. śrwtalcŁ Kurtó* .bada, ś s ,



Nr. 2 cl ma o marca iww.

M bjfw aly się &  lokalu VJI PaiwtwJ Gimn. 
Prey  tjl. Sokola 2 (parter). W pisy  przyj- 
m ire u?  tąm że od godr. t —S w lecz., dla 
młodzieży ęzkofciej w pis”  w  poniedziałek 
i w to rek  (6 i 7 b u .)  od godz. 4—5 popol,

— Kursy dla rachmistrzów W yd/.laiów  
Pow laton  ycb. W dzienniku U staw  Nr. 11 
z dni? 22 lutego br. ogłoszono dw a roz­
porządzenia M inistra S praw  W ew nętrz­
nych w  sprawne budżetów  oraz kasow ości 
i rachunkow ości zw iązków  kom unalnych. 
R ozporządzenia pow yższe przynoszą  po­
w ażne zm iany w dott chczas obow iązują­
cych przepisach, norm ujących form alna 
stronę komunalnej go-podarki finansowej.

Celem ułatw ienia W ydziałom  P ow iato ­
wym zastosow ania tych przepisów  w  prak  
tyce. Biuro Związku P o n ia tó w  R. P . o r ­
ganizuje w  dniach 9. 10 i 11 m arca br. w e 
Lwowie w  sali T. R ady Pow iatow a} spe­
cjalne kursa dla rachm istrzów  biur W y­
działu P ow iatow ego  i Inspektoratów  S a­
morządu gminnego, W ojew ództw a lw ow ­
skiego i 13-tu pow iatów  W ojew ództw a 
tarnopolskiego.

D oceniając podjęta prżez Związek P o ­
w iatów  inicjatywy. Pan W ojew oda Lwów  
ski zalecił zainteresow anym  Zv.'ązkom  ko 
munalnym pow ierzonego mu W ojew ódz­
twa, _ obesłanie w spom nianych kursów  
przez odnośnych urzędników .

— W yjazd rektorów lwowskich do 
W arszawy. Rektorzy w szystkich w yż  
szych uczelni w e Lw ow ie wyjechali w  
Piątek do W arszaw y, aby w ziąć udział 
w konferencji u Ministra Oświaty.

— Zażalenie 40 akademików na 
areszt śledczy. Osadzeni w  areszcie 
ślcacżjm  akademicy aresztowani przed 
kilku dniami podczas demoustracyj uli 
tznych, wnieśli zażalenie do Sądu 
ikręjpowego z powodu aresztu śledsze  
50. Sesja w  tej sprawie odbędzie się 
w pcmiedziatek lub wtorek przyszłego  
tygodnia, rozprawa zaś również w  
przyszłym  tygodniu.

— Kary administracyjne za nie- 
Jezyufekowanie słuchawek telefonicz­
nych. T ow arzystw o Walki z Gruźlicą 
koniuuikme nam. i e  w  ostatnich 
dniach t ut. Starostwo Grodzkie uka­
rało administracyjnie szereg firm i w ła  
śckieli lokalów publicznych tj. restau- 
racyj, cukierń itd. za niewykonywanie 
przepisanej rozporządzeniem w ładz  
dezynfekcji słuchawek telefonicznych-

W  eeht uniknięcia kar. po winni w in  
icictele firm i lokalów publicznych, 
aparaty telefoniczne poddać dezynfek­
cji, jako bezwarunkowo obowiązującej 
z up agi na m ożliwość zakażenia osób  
rozmawiających nieodkażonemi atpara 
ćami telefomczmemi.

P rzy Hcznych dolegliwościach kobiecych, 
uturalna w oda gorzka „Fra"CłszVa-Józef a“  
iprawją znakomitą ulgę. Zalecana przez 
<karzy. 763

Aresztowanie mordercy.
Pręed kilku tygodniami aresztow a­

no w ę  L w ow ie podczas obławy Jan- 
klą PoskLaiskiego. Udawał on umysło­
wo chorego, w reszcie podczas prze­
chadzki uciekł z więzienia. Tym cza­
sem dowiedziano się. że PoskM ski po 
>zukiwan.y jest przez policję rumuńską 
za zamordowanie pewnej kobiety pod 
Bukaresztem. Poczęto w ięc znowu ; 
sarkać Posklińskiego i odnaleziono go 
w Lucku, dokąd uciekł ze  L w ow a i 

/używał  tam nazwiska: Mo-szek Fuss. 
Obecnie Fuss-Posklniski siedzi znów  
w więzieniu i będzie oddany po1kvl- 
rumuńskiej.

Przesłaiemy w * wozić masło.
W  r» 1928 Polska w y w io z ła  109.744 

iw h ta li maskł, w  r. 1929 — 150.864 M, 
w 1920 r. 121.168 ą i w  1981 r. 124.104 
fi. Z przeliczenia w ynika, że w ciągu 
każdego z tych czterech lat przeciętny 
eksport naszego m asia w ynosił 126.470 
u. W y-crównaiTu s lą cyfrą katastrow i 
nie przedstaw ia się w yw óz za r. 1932, 
w ynoszący zaledw ie 12.279 u, a w ięc 
m ecate 10 prac. naszego przeciętnego 
w yw ozu, O ile nic nastąpi zasadnicza 
'.iwana w dziedzinie w yw ozu m asła, 
to artykuł ten przestanie wkrótce od­
s u w a ć  _wl» w

Jak fałszowano środki żywności
w  miesiącu lutym b. r.

Miejski Zakład badania żyw ności 1 
przedm iotu użytku w ykonał w  lutym 
1112 analiz, z czego 42 sp raw y  skiero­
w ano  m  drogę śąj-ową. Mleko badano 
503 prób, z  tego w  15-tu próbach zna­
leziono dodatek  w ody  od 3 do 30 proc. 
a  9 prób było zbieranych. Kilkakrotnie 
Przeprow adzono rewizjo mleku nu 
dw orcach kolejowych w ńfeiy i bardzo 
wczesna .ranna porą, M asło pomimo 
sw ej taniości — było w 3 w;, *fidkac* 
'zmieszane z  m argaryną. Zwrócono 
szczególniejszą uw agę na przekupniów  
k tó rzy  na placach tow arow ych oharu- 
ją m asło  na sprzedaż; fałszow ane pró­
by znaleziono w łaśnie u przekupniów. 
S zereg serów  naszego w yrobu zbada­
no dla Przekonania się o zaw artości 
tłuszczu; w  bryndzach znaleziono ilo­
ści tłuszczu od 10—25 proc., w  serze 
trap istów  i edamskim nieco poniżej 30 
Proc., są one więc znacznie ohndszk od 
tego gatunku serów , w yrabianych  za­
granicą. Chleb w  jednym w ypadku 
by ł zanieczyszczony. W ędlin badano 
119 prób, z tego w  S-n;iu kiełbasach 
znaleziono dodatek niąki kartoflanej. 
K awa, herbata, kakao, nic były  kw estio  
wewane; z  pow odu ogłoszenia w  ga­

zetach. że ktoś nabyw a -herbatę w y­
parzoną. zaczęto poszukiw ać w  hur­
tow niach i sklepach herbaty  iaiszc& a- 
nej, jednakże dotychczas- poszukiw a­
nia pozostały  bez rezultatu . Korzeni 
badano  9-1, z tego w  jednym cynam o­
nie znaleziono dodatek tup kakaow ych  
w drugim korę dębową. Miód. powódki 

1 marmolady* by ły  odpowiednie. — Ze 
względu na zbliżający się sezon w io­
senny  zw rócono uw agę w szystkim  
w ytw órcom  w ody sodowej i limonja- 
dck. że apara ty  i halony m ają b y ć  św ie 
żo  pocynow anc 99 proc. cyną. Ponie- 
w aż do limonjadek wolno używ ać 'bar 
wóków. nieszkodliwych dla zdrow ia, 
p rzeto  poczyniono starania, aby produ 
cen ci w y sta ra li sic o rejestrację  -bary i- 
ków  stosow nie do rozporządzenia mi­
nisterialnego.

Z a rtykułów  techniczni cli kw estio ­
nowano 5 razy  sodę>do prania, zaw ie­
rającą do 80 proc. soli g-laubcrskiej 
(siarczanu sodowego). W odę badano 
25 raży przew ażnie dla celów, w odocią 
gowych,

W oda z  rurociągu mie-jsKiego nie 
uległa zmianie.

Dyskretna wystawa mód męskich.
W  D oriand Hall na R egent S treet, w 

sercu C-ify londyńskiej, o tw arto  w y­
s taw ę  mód męskich. W brew  o bycza­
jom panującym  na w ystaw ach  mód 
damskich, eksponaty  w ystaw ione w  
D oriand Hall ukryte b id ą  starannie 
przed oczam i profanów , feóko-, k raw cy 
i fabrykanci będą dopuszczeni w  cha­
rak te rze  widzów i k ry tyków  na' Wy­
staw ę. Lansow anie now ych modeli cy­
lindrów, kapeluszy, kamizelek, m ary­
narek  etc. zależne będzie zatem od 
opinji, jaką w ydadzą o  ostatn im  krzy­

ku mody przedstaw iciele igły i w rze­
cion.

Jednym  z głów nych gw oździ w y ­
staw y  są podobno kolory. W ynalazcy 
now ych odcieni w ^taw ll-i pono piękne 
egzem plarze spodni w  blado-zielonym 
kolorze, kamizelek w kolorze dojrza­
łych w isien iip. sensacje. P rz y  te; o k a­
zji lTeklórc firmy kraw ieckie w y sta ­
wiły retrospek tyw ne modele ubrań, 
kapeluszy, k raw atów  etc. aż z  czasów 
królowej W iktorii i księcia W elling­
tona.

Kolonje letnie w  r. 1933.
Jak  co roku, lak już i obecnie roz- 

poczęła W oiew ódzka Komisją do sp raw  
kolonii letnich prace p rzygotow aw cze 
do akcji kolonijnej n a  rok bieżący. W o­
bec tego, że w  roku bieżącym odnośne 
k redy ty  będą znacznie szczuplejsze, 
niż w  ro k u  ubiegłym, postanow iono 
subw encjonow ać w  pierwszymi rzędzie; 
kolonje duże, organizow ane p rzez po­
w ażniejsze instytucje i 1 urządzane na 
terenie W ojew ództw a lwow skiego, o- 
raz  półkolonie, k tóre, jak potwierdza, 
dotychcza-sowai p rak tyka, sa  rów nic 
skuteczne, a może z nich korzystać 
znacznie w iększa ilość dzieci.

W  tym  duchu U rząd W ojew ódzki 
w ydał okólnik do w szystk ich  PP. sta­
rostów  -powiatowych i p. prezydenta 
miasta L w ow a, polecający im w ezw a­

nie w szystkich instytucyj i s tow arzy ­
szeń, urządzających kolonje letnie, aże­
by — o  ile zam ierzaj^ w  bieżącym  -ro­
ku organizow ać kolonje i reflektują na. 
subw encję rządow ą na ten cel — przed 
łoży ły  do -dnia 20 m arca br. odpowie­
dnie zgłoszenia, k tórych w zory  dołą­
czono do okólnika. W szystkie! zatem  
instytucje, k tó re  zam ierzają urządzi® 
kolonje, względnie półkolonie, a  nic 
zostaną na czas zawiadom ione przez 
w łaściw ą władzo adm inistracyjną I. 
instancji, winny! w w łasnym  interesie 
zw rócić się bezzw łocznie do tei w ła­
dzy o  informacje i przedłożyć odnośne 
zgłoszenie w edług przepisanego w zo­
ru.

Zgłoszenia w pływ ające po dniu 20 
m arca br. nie będą brane w rachubę.

Z ło s ^ tj lwowski udaje 
połykacza monet.

W czoraj na Kom isariat IX. P . P . 
p rzyprow adzono dwóch złodziei: P c ł- 
koszniku i Soiobowiliża, .'oskarżonych 
u kradzież uprzęży z H alni Hiibla iu 
Zniesieniu. Obaj p rzytrzym ani w y p arł5 
się winy i żądali w ypuszczenia ich na 
wolność. Gdy im odmówiono. Pólko- 
sziiik w przystęp ie  ataku wściekłości 
w łożył sobie do ust m onetę lO-zlotow. 
i ośw iadczył, że ią połknął. Z araz p o ­
tem rzucił się na ziemie i począł wić 
się z boleść^. W ezw ano zaraz p o g $ » - 
w ie ratunkow e, k tóre zabra ło  -go dc 
szpitala. Tu stw ierdzono, że sym ulo­
w ał on tylko potknięcie monety w ceh; 
uniknięcia aresztu.

Pojedynek na noże 
na ul. Sykstuskiej.

W czoraj o północy na rogu ulic: 
Sykstuskiej i Kóś-ciuszki Tadeusz Ma- 
zara  spotkał braci Jana i M ichała Do­
brow olskich z  Komarna. P o w sta ła  tnie 
dzy nimi gw ałtow na sprzeczka, która 
-rychło przem ieniła sic w bojkę na no­
że. 1 o dziwo, jeden M azura pobił obu 
Dobrowolskich! M ichała ugodził w oko 
licę łopatki. Janow i zaś w etknął nóż w 
okolicę serca.

Bójce położyła kres policja, Ktorn 
a resz tow ała  M azarę. D obrowolskich 
odwieziono do szpitala. Życiu Jana gre 
zi pow ażne niebezpieczeństw o

Pożar w kolejowym 
ambulansie pocztowym.

W czoraj w południc w  am bulanso­
wym  wagonie pocztow ym , stojącym 
na torach dw orca tow arow ego, wy 
buclil pożar. ZapaLlo się jedno z- sie­
dzeń poduszkow ych. Przepalone z w a ­
liło się nareszcie, niszcząc częściowe 
urządzenie .kancelarii am bulansu. Lic 
ratow ania płonącego w agonu w ezw ane 
kolejową s traż  pożarną, k tóra  te i 
ogień ugasiła.

W więzieniach amerykańskich 
reaime średniowieczny.

T raktow anie więźniów w  południo­
wych stanach Ameryki przypomina
często ponure czasy  średniowiecza.
Skazani na przym usow e roboty, skuci 
w kajdanach, udają się rta miejsce
pracy, gdzie ni-czem spętane bydło  na 
pastw isku zostają łańcuchami przy­
m ocow ali d& drzew a lub pala. Tu, 
zdani na laskę dozorców , zaopatrzo­
nych w długie b a ty  rzemienne, trak to ­
w an i są gorzej niż zw ierzęta. Aresz- 
tanców, pracujących latem przy  liniach 
kolejowych, zam ykają na noc w wafc 
gonach z  w yglądu do złudzenia przy­
pom inających klatki dla zw ierząt w 
m euażerjach. Zimą zaganiają aresztnn- 
tów  do wielkiego baraku, w zdłuż ścian 

j k tórego poustaw iane są nary. Tu sku- 
! w a  si« ich wspólnym  łańcuchem, aby 
i przeszkodzić Próbom ucieczki.

Nieuczciwy klijent 
rabina.

Do m ieszkania rabina Abraham a 
Friedmana, p rzy  ul Logionów 21 przy 
szedł w czoraj jakiś „w ierny“ po pora­
dę. Paniew aż labiri byl chwilowo za­
jęty, służącą w prow adziła gościa do 
jednego z pokojów. Gdy po chwili przy 
szedł tam rabin, nic zastał już swego 
nieznanego klienta. Znikł on bez śladu 
a z nim razem  iuiro rabina i kapa z 
łóżka,

P rzełażony  rabin zawiadomi! o  ca­
lem zajściu policję. W yw iadow cy roz 
poczęli poszukiwania i w net znaleźli 
złodzieja, ukrytego w raz z skradzione 
mi przedm iotam i w bożnicy przy  ul. 
Bóżniczej. B ył to niejaki Jakób Stern-

Tragiczna noc żony 
alkoholika.

W  kam ienicy przy ul. Chodkiew i­
cza. 9 jest dozorca Teodoi W cłyczko. 
Zna.Ri go w szy scy  jako nałogow ego 
pijaka i aw anturnika.

P rzedw czoraj p rzyszedł on bardzo 
późno do domu i urządził sw ej żome 
K atarzynie kolosalną aw anturę. P o­
tem runął p ijan y  na łóżko i zaraz 
usnął. Nie w idział, jak K atarzyna, zdc 
nerw ow ana aw anturą, w celu samo­
bójczym  zaży ła  w eronalu. Dopiero 
w czoraj rano W ełyczKo w sta ł z łóżka 
i z przerażeniem  ujrzał żonę leżącą 
nieprzytom nie na ziemi. ZaTaz w e­
zw ał pogotowie .ratunkowe, k tóre 
przew iozło ją do szpitala, Życiu jej za ­
graża poważne nieibessDieczeństwo^

Popyt na ks^żk i utrzymuje 
się we Francji mimo kryzysu

K ry zy s nie -podciął w-ei Francji, jak 
g d z-icind ziej, zain ter esow auia pi t-b 1 ic z - 
ności czytelnictw em , książki są nadal 
przedmiotem sporego popytu na rynku 
w ydaw niczym . Św iadczą o tern dane 
sta tystyczne, ogłoszone przez •miesię­
cznik „Bibliogrnpbie de F rance1'. W  r. 
1931 ogólna liczba w ydanych książek 
w ynosiła 9.822, czyli o 646 więcej niż 
w r. 1930, W  r. 1931 w ydano 2.656 po­
wieści, czyli o  41k3 więcej niż w |, 
1930. Drugie miejsce zajmują z kolei 
biografie i pamiętniki w  liczbie 828 pu- 

j blikacyj, potem książki z  dziedziny 
; historii — 802, z dziedziny m edycyny 

— 708, z dziedziny rcligji — 604. p ra ­
w a — 568 etc.
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Program radiowy.Kres pokutnych doradców.
Projekt ustawy o biurach pisania podafl.

P raw dziw ą plagą zarów no dla toku | 
prac w ładz adm inistracyjnych, jak i [ 
dla w ym iaru  spraw iedliw ości p rzez j 
w ładze sądow e s ta ły  się istniejące w  
nadmiernej liczbie t. zw . biura pisania 
podań.

Nie podlegały one dotychczas żadnej 
reglam entacji praw nej, gdyż na skutek 
orzecznictw a Sądu N ajw yższego od­
powiednie przepisy, w ydane przez 
w ładze rosyjskie i niemieckie, nie 
m iały obecnie w obec nich zastosow a­
nia, a jedynym  koniecznym  do o tw ar­
cia biura pisania podań w arunkiem  
jest w ykupienie odpowiedniego paten­
tu przem ysłow ego.

Z tych form alnych ułaiw ień ko rzy ­
stali szeroko ludzie o  niskiej w artośc i 
moralnej i n iedostatecznych kwalifika­
cjach, trak tu jąc  zakładane p rzez siebie 
biura podań, jako zyskow ny proceder 
i ła tw y  sposób zdobyw ania  pieniędzy 
z kieszeni nieuśw iadom ionych oby­
wateli.

Szczególnie ła tw o  ofiarą zachłanno­
ści fiskalnej takich biur padała ludność 
wiejska, której nieśw iadom ość p raw ną 
i m ocne przyw iązanie do ziem i sp ry t­
nie w ykorzystyw ali w łaściciele biur 
podań, podniecając w  nich instynkt 
pieniacki i pow odując w  ten sposób 
now e p rocesy  lub przew lekając do­
tychczasow e, mimo, iż niepom yślny 
ich rezu lta t dla klienta zgóry  można 
było przew idzieć.

W obec nadm iernej liczebności biur, 
rozw inęła się m iędzy niem i silna kon­
kurencja, w której chętnie posługiw a­
no się w ręcz fałszyw em i i niskiemi j 
środkam i w alki, jeśli tylko użycie ich ! 
mogło zapew nić zjednanie now ych j 
k lientów . Często naprzykład , roz- j 
puszczano w  tym  celu  kłam liw e w ie­
ści, że dane biuro cieszy się szczegól- 
nemi w zględam i w ładz państw ow ych 
i drogą osobistych znajomości z oso­
bam i urzędow em i potrafi zapew nić 
podaniom sw ych in teresan tów  przychyl j 
ne załatw ienie. Na tem też tle pow sta- I 
w ały  niejednokrotnie nadużycia i usi- j 
łow ania przekupstw a. j

Z azw yczaj biura podań nie ogran i- ( 
czały  sw ej działalności tylko do reda­
gow ania i pisania podań, lecz udziela­
ły  także w szelkich porad praw nych, 
nie posiadających, oczyw iście, żadnej 
faktycznej w artośc i ze  w zględu na 
brak odpowiednich kwalifikacyj u do­
radców . Mimo to  drogą bałam ucenia 
ludności nieoświeconej, p rzy  pomocy 
t. zw . „naganiaczy", w erbujących 
wszełkiemi sposobam i klientów dla o- 
płacającego ich biura i przez pobiera­
nie niższych opłat, biura te odciągały 
naiw nych i ła tw ow iernych  od  korzy­
stania z w ykw alifikow anej pom ocy 
p raw nej adw okatów .

Pom ijając już w ysoce szkodliw y pod 
w zględem  społecznym  fakt żerow ania 
biur podań na naiw ności ludzkiej i cią­
gnięciu z niej w ysokocyfrow ych zy­
sków, zaznaczyć należy, iż sposób za­
łatw iania przez nie sp raw  interesan­
tów , a w  szczególności niedostatecz­
na  znajomość języka polskiego i w y ­
nikająca s tąd  niemożność jasnego sfor­
m ułow ania żądań zaw arty ch  w poda­
niu, powoduje liczne nieporozumienia 
ł u trudnia stosunki m iędzy w ładzam i 
i ludnością.

D otychczasow y ten i w ysoce nieza­
dow alający stan rzeczy ulegnie w  naj­
bliższej przyszłości pożądanym  zmia­
nom, jakie zaprow adzić m a w niesiony 
do Sejmu przez M inisterstw o Spra­
wiedliwości projekt u staw y  „o biurach 
pisania podań, oraz o zakazie udziela- 
lania poirad praw nych i prow adzenia 
cudzych sp raw “.

U staw a ta  przew iduje prow adzenie 
biur podań dwojakiego rodzaju: a) biur 
pisania podań do w ładz  adm inistracyj­
nych, oraz b) dk> w ładz adm inistracyj­
nych  i sądow ych. Na prowadzenie biu­

ra  trzeba  będzie uzyskiw ać odpowie­
dnie zezw olenie s ta ro sty  i zgodę p re ­
zesa Sądu Okręgowego.

Nowe przepisy w ym agają od w ła­
ściciela biura nienagannych kw alifika­
cy j m oralnych, o ra z  złożenia egzam i­
nu ze znajom ości języka polskiego 
i ogólnych zasad  organizacyjnych 
w ładz sądow ych i adm inistracyjnych. 
Biurom  nie w olno będzie udzielać ja­
kichkolw iek porad praw nych, jak 
rów nież prow adzić akcji w erbunkow ej 
w śród domniemanej klienteli, eo  rad y ­
kalnie -kładzie k re s  dotychczasow ym  
gorszącym  formom nagonki, p row a­
dzonej p rzez poszczególne . ''b iu ra  ku 
szkodzie w łaściw ych in teresantów .

P rzeciw ko tym  zaw odow ym  w e r­
bow nikom  klienteli sk ierow any jest 
specjalny przepis ustaw y, przew idują­
cy za upraw ianie tego procederu  karę  
do 2 tygodni aresz tu  lub do  100 zł. 
g rzyw ny .

Nadto za  przekroczenie ściśle okre­
ślonego zakresu działalności grozi w ła­
ścicielom biur k ara  a resz tu  lub g rzy w ­
ny, z pośród k tórych  na szczególną

uw agę zasługuje przepis, przew idują­
c y  opłacenie specjalnej naw iązki na 
rzecz pokrzyw dzonego w  w ysokości 
do 1.00 zł. k tó rą  w łaściciel b iura podań 
w ypłacić musi, .niezależnie od w ła ­
ściw ej k ary , jeśli w b rew  upraw ­
nieniom, udzielał in teresantom  porad 
praw nych, na skutek k tórych  ponieśli 
oni szkodę.

Spodziew ać się należy, że poży- 
i teczna i potrzebna bardzo  ustaw a o 

„biurach pisania podań“ uczyni z nich 
instytucję, m ogącą cieszyć się całko- 
w itein zaufaniem  szerokich w arstw  
ludności, dla życiow ych potrzeb k tó­
rej na w łaściw ym  poziomie postaw io­
ne biura podań są w prost konieczne.

Ograniczenie ach kompetencji, celo­
w e określenie ilości, unorm ow anie w y­
sokości pobieranych opłat i poddanie 
ich działalności ścisłej kontroli w ładz, 
przyw róci im w łaściw e znaczenie w 
rżyciu społecznetn 1 ochroni ludność 
m iejską i w iejską od dotychczasow ego 
w yzysku  i nadużyć, dając im w za- 
mian zato istotnie potrzebną pomoc.

T. Ż.

Najpiękniejsze kobiety ub. wieku.
W  Londynie odbyła się bardzo cie­

k aw a  w y staw a  obrazów , przedstaw ia­
jących  najpiękniejsze kobiety Europy 
w XIX wieku. Zgrom adzono na niej 
44 portre ty , k tórych pierw ow zory , o  
pól wieku starsze, m ożna było nieje­
dnokrotnie spotkać pom iędzy widzam i 
w ystaw y .

Inicjatyw ę w y staw y  podjęła m istress 
HaTrison Hughes, k tó rą  nieustanne kon 
kursy  w spółczesnych piękności skusi­
ły  d o  przeciw staw ienia im daw nych, 
niekoronowanychl oficjalnie królow ych 
u rody  kobiecej. M yśl tę  w prow adziły  
w  życie lady  Algernon Gord-on-Len- 
uox i jej córka, piękna M archiouess of 
Tśtchfield. Objechały one całą Europę 
i  z  pomocąl wielu sw ych  przyjaciół 
skłoniły  szereg  właścicieli najcenniej­
szych  konterfektów ' słynnych  piękno­
ści do użyczenia tych ob razów  na' 
w ystaw ę.

Zlbłór ten obejmuje kolekcję najpię­
kniejszych kobiet w  Europie ubiegłego 
stulecia, chociaż jest o  tyle niezupełny, 
że  90 prc. stanow ią p o rtre ty  Angielek. 
Każda z  kobiet przedstaw ionych na 
w ystaw ie uchodziła ongi za  jedna z 
najpiękniejszych w  sw oim  kraju.

B yłe, siwe już daw no piękności chę­
tnie odw iedzają w ystaw ę, zatrzym ując 
się przed sw em i portretam i z czasów  
młodości i pa trzą  nie bez wzruszenia 
wyblakłem i oczym a przez lorgnon na

sw e  urocze oblicza, w ykute  rysy , b rzo  
skw iniow ą cerę, zło te lub czarne w ło­
sy , w spom inając sw e sukcesy z  przed 
lat kilkudziesięciu. Są m iędzy niemi 
hrabina of W arw ick, księżna of Rut- 
land, m arkiza of Bath, lady M ilton- 
Hall w  ow ym  czasie księżna Suther- 
land, wfcehrabina d ‘Abem oon, żona b. 
po sła  angielskiego w  Londynie. Inna 
przew ażnie zaliczają się jnż do zm ar­
łych, chociaż ich p o rtre ty  zdają się żyć 
i budzą jak dawniej zachw yty .

Sensację budzą dw ie podobizny ce ­
sarzow ej austriackiej Elżbiety,, z  k tó ­
ry c h  jedna jest kopją słynnego obrazu  
Franciszka Scbrotzberga, m alow anego 
dla  cesarza F ranciszka Józefa — dru­
g a  zaś to  obraz  pędzla Johna Charl- 
tona, p rzedstaw iający  cesarzow ą na 
koniu m yśliw skim  w  czasie jej pobytu 
w Anglji. R ów nież budzi podziw  w spa 
n ia ły  p o rtre t cesarzow ej Eugenji.

W ystaw a jest, jak  w idzim y, zbio­
rem  przedew szystkiem  p o rtre tów  ko­
b iet z  rodów  panujących i a ry sto k ra­
tycznych. W  cieniu ich imion i urody 
nikną nazw iska m alarzy, k tórzy  stw o­
rzy li te  konterfekty , uw ieczniając nie­
trw a łe  wdzięki.

p a m ię t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a ­

n ia c h  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Z E  S P O R T U .

Na błędnej drodze.
Sekcja hokeyow a Pogoni cierpi od 

początku istnienia na brak dobrego 
kierownika. D otychczasow i jej w ładcy  
w idzą tylko pierw szą drużynę i ty lko  
ta  ich interesuje. M łodzież tzw . ..na- 
ry b ek “ chodzi sam opas, w alcząc bez­
skutecznie z  brakiem  zainteresow ania 
w  kluibie. M arzeniem „narybku*1 jest 
udział wj spotkaniach pierw szej dru­
żyny, a  szczególnie udział w  w yjaz­
dach. T aka g ratka nie trafia się czę­
sto. Na przeszkodzie stoi najczęściej 
b rak funduszów, k tó ry  zmusza kiero­
w nictw o do ograniczenia liczby zaw o­
dników. Czasem  jednak w skutek kon­
tuzji g racza jest miejsce w drużynie 
lub znajdują się pieniądze na w yjazd, 
ale naw et w ów czas z niew iadom ych 
(albo w iadom ych) powodów nie w s ta

sezonie w ypadki takie m iały niejedno­
krotnie miejsce. W ym ienię ty lko  nie­
które: P ierw sze  m ecze o puhar Lechjl, 
kiedy Pogoń gryw ała  całe spotkania 
bez zmiany, a rezerw ow i 'marzli w śród 
widzów. W yjazd  do K rynicy. Zabrano 
w ów czas niew iadom o poco c z te ry  o- 
soby nic ze sekcją hokeyow ą wspólne­
go nic m ające (o czem naw et pisały 
dzienniki!), a rezerw ow i zostali w  do- 
mu. W  ubiegły piątek, gdy w obec kon­
tuzji odniesionej na m eczu z C zarny­
mi, udział M auera w  finałowych ro z ­
gryw kach  sta ł pod znakiem  zapytania, 
w ysłano  do W arszaw y  zdekompleto­
w aną drużynę. Poziom  g ry  czołow ych 
graczy  reze rw y  nie różni się znow u 
tak bardzo o d  poziomu pierw szej dru­
żyny. W szak  B ereza rów nież grał

wia się młodych graczy. W bieżącym ł pierwsze spotkania słabiej zanim się

Niedziela, 5 m arca.
Lwów. (3S1). Godz. 10*05: N abożeństw o 

z  Poznania. 11*45— 11*55: P rzerw a , I-l“57 i 
Sygnał czasu -z O bserw at. A stron, w  W ar­
szaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej w  K ra­
kowie, 12*05: O dczytanie program u na dzień 
bież. 12*10: Urz. kom. Państw . Instytutu 
M eteor, 12*15: T rans, z sali Tow . Muz. we 
Lw ow ie koncert M ałopolskich Zespołów? 
Śpiew aczych. W  przerw ie trans, z W ar­
szaw y ; „Co się dzieje w  fab ryce  podczas 
p rze rw y  obiadow ej" — w ygi. inż. Tadeusz 
D om aniewski. 14: T rans, z W arszaw y.
P ogadanka konkursow a: „Znaczenie do­
brego płodozm ianu" — w ygł. p. Ignacy 
Pioś, gospodarz m ałorolny ze Stefaiiowa,. 
pow. lubelskiego. 14‘20: M uzyka z Kato­
w ic. 14*40: T rans, z W arszaw y . „W ielce 
użyteczne a  m ało rozpow szechnione rośli­
ny upraw ne" —  w jfeh inż. W ojciech
Chmielecki. 15: M uzyka z  K atowic. 16; 
T rans, z  W arszaw y . Program ' dla m łodzie­
ż y : a) R adjotygodnik: „Co się dzieje na 
•świecie**; b) P ogaw ędka inż. J. K acprow - 
skiego: „Jak  pow staje e lek tryczność”.
16*25: M uzyka z p ły t gram of. 16*45: „Nowa 
era biblioteki i p inakotekt w atykańskie;, 
w ygł. dr. Eustachy G eberle. kustosz Biblio­
teki uniw er; 17: T rans, z  W arszaw y'. Kon­
cert so listów , w w yk. Jadw igi Szałow skiei- 
G edeonow , W  przerw ie  trans, z  W arsza­
w y. Kom. Zw. P rac. Gmin Wiej., o raz  w ia­
domości bieżące. 17*55: O dczytanie p ro ­
gram u na  dzień następny. 18: T rans, z  W ar 
sza w y  z  sali R ady miejskiej. A kademja 
Papieska z  okazji „Roku Św iętego i X l-tef 
rocznicy koronacji P iu sa  X l.“. 19: Rozmai­
tości. 19*20: P ły ta  gram of. 19*25: Trans. 
z  W arszaw y. Słuchow isko p/g A char da 
p. t.: „M iłość i b ieda", 19*55: P rzerw a. 
20: T rans, z  W arszaw y . M uzyka lekka w 
w y k .'c h ó ru  Juranda. 20*55: W  przerw ie: 
W iadom ości sportow e. 21*05: Trams. z W ar 
szaw y. K oncert popularny w  w yk. orkie­
s t r y  P. R. 22*30: „Zaliczka na  w eso łą  n ie ­
dzielę". Audycja lekka w • opr, W iktora 
Budzyńskiego. 22*55: Komunikaty. 23—24: 
M uzyka taneczna z  W arszaw y, ;

Poniedziałek, 6 m arca.
lw ó w . (3S1). Godz. 11*40: Codz. P rze­

gląd P ra sy  Polskiej. 1T50: Kom. M eteor. 
Ul. W ojsk. Stacji.. M e te o r .. 11,58: Sygnał . 
czasu z  O bserw at. A stronom, w  W arsza­
wie. hejnał z  W ieży M ariackiej w  K rako­
wie. 12*05: O dczytanie program u na dzień 
bieżący. 32.10:- M uzyka z p ły t gramof, 
13.20: Urz. koni. P aństw . Inst. M eteor.
13.25— 15.10: P rzerw a, 15.10: Urz. kom. 
Państw . Inst. Eksportow ego. 15:15i Komu- . 
n ikat 'gospodarczy. 15;25: P rzeg ląd  komu* 
nikacyiny. 15*30: Lw ow ska Giełda zbożo­
wa. 15*35: O brazek d-la dzieci m łodszych: 
„W róble ' k łopoty", S tan isław y D aszyń­
skiej W W yk/- zespołu i cioci Ady; 15*48: 
M u zy k ą  z P łyt.' 16: „L isty  i p rogram y" 
w  por. dyr. J. S. P c try . 16*15: M uzyka 
z p ły t. 16*25: L ekcja języka francuskiego 
(kurs elem entarny). 16*40: T rans, z  W ar­
szawy;, _O dcżyt-.p .. t..: .,,-ywiołowy.. proces l 
w zrostu  malej w łasności rolnej", w ygi. 
p. Józef K rzyczkow ski. 17: T rans, z W ar­
szaw y'. K oncert kam eralny w  w yk. K war­
tetu  sm yczk. C alueta. W  p rzerw ie  17*25: 
Kom. dla żeglugi. 17*55: O dczytanie p ro ­
gram u na dzień następny. 18: O dczyt z . 
W arszaw y  dla m atu rzy stó w : „A leksander 
F redro", wygł.' pnof. Konrad Górski 18*20: 
„Silva R erum ” i rep ertu ar ' tea trów  m iej­
skich. 18*25: M uzyka lekka z kaw . „Szkoc­
kiej" w e Lwow ie. 19: „W ielki s ie w c a -m i- - 
łości O jczyzny" (rzecz o ks. biskupie Bau- 
dnrskim ") w ygł. dr. S tan isław  Rachwaf. 
19*15: Rozm aitości. 19*30: „Na w idnokrę­
gu". 19*45: P rasow y  Dziennik Radiowy.
20: „Godzien jedna radość", feljeton
P. Konstancji Hojnackiej. 20*15: Trans, 
z W arszaw y. O pera „Aida" G. Verd,i‘ego 
z p ły t gram of. W p rzerw ie : W iadomości' 
aportow e. 22*55: Komunikaty. 2*3—24: M u ­
zyka taneczna.

otrzaskął. N iew staw ianic g raczy  rezer 
w ow ych zem ściło się juz raz na  P o g o  * 
ni, kiedy to  w  ciągu dwu la t opuścili 
szeregi, rezerw  bracia Jałow i, Trocki, 
Frączek, F ick  i" Roszkiew icz II. Mimo 
tak  sm utnego doświadczenia now y t e - : 
goroczny  kierow nik w . dalszym  c ią g u , 
upraw ia zgubną politykę sw oich po­
przedników, zniechęcając najbardziej 
naw et da  klubu przyw iązanych  g ra ­
czy . Czas ostateczny, ab y  zarząd  klu­
bu zajął się tą  spraw ą i n ie  dopuścił 
do takiej fatalnej sytuacji, w  jakiej 
wobec braku re z e rw  znalazła się sek­
cja piłki nożnej Pogoni przed sześciu 
laty . Pogoń od kilku lat w ym yka  się 
w arszaw skiem u AZS., ale wożeniem 
kibiców na  rozgryw ki nie zdouyw a 
się 'm istrzostw a. Z aw róćcie więc pa­
nowie z  błędnej drogi, gdyż inaczej 
zastosow ać będziecie musieli do  sie­
bie nowe przysłowie: że tak  przed 
szkodą, jak Po szkodzie... as
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 1625/31. E dykt. Dnia 4 kw ietnia 1933, 
o gadz. 9 przedpołudniem  odbędzie sie 
w  podpisanym  Sadzie licy tac ja  następują­
cych nieruchom ości: real. whl. 993/N, 273, 
951/N, 77, 600. 26, 627. 952/N, 7/8 cz. whl. 
492, połow y whl. 370 gm iny ka t. W ino- 
zracl, parcel g run tow ych  położonych w  gmi 
nic W inograd Ukt. 890/1, 874/2, 751/1,
751/2, 874/1, 751/19, 748/3, 750. 751/18.
879/2, 1198/1 dalej real. whl. 977/N. 981/N.
177, 980/N, 1059/N i 4 gm. O strow iec, tudzież 
parcel g runtow ych położonych w  gminie 
O strow iec ilkat. 165 i 60512. W arto ść  sza­
cunkow a tych nieruchom ości 67.053 zł. 
N ajniższa oferta 44.702 zł., poniżej k tórej 
sprzedaż nie nastąpi. P raw a  do pow yż­
szych nieruchomości nie w pisanych do 
ksiąg  gruntow ych, k tó reby  licytacje uczy­
niły  za niedopuszczalną, w inne być  zgło­
szone najpóźniej na term inie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem  licytacji. W  przeciw ­
nym  razie nie wolno ich bedzie w iecej do ­
chodzić w odniesieniu do tych nierucho­
mości na szkodę nabyw cy w  dobrej
w ierze.

Sąd Grodzki. Oddział III.
G woździec. dnia 31 grudnia 1932. 765

Km 7-1 33. E dykt licy tacyjny oraz w e- 
zwałiie • do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wnfosek H rycia T arapo ta  z B orezow icy 
w ielkiej przeciw  Chainiowi Migden w  Mi- 
kutińcach, odbędzie się dnia 6 kw ietnia 
193.7. godzina 9 rano, w  Sądzie Grodzkim 
w Mikuiińcach, biuro Nr. 8, licytacja poło­
wy realności whl. 1560. gminy Mikulińce 
z parceli budowlanej 658 się składającej. 
W artość  szacunkow a 5700 zł. Najniższa 
oferta 2850 z l .  poniżej k tó rej sprzedaż nie 
nastąpi. P rzynależność: dom, stajnia i dre­
wutnia. W arunki licytacyjne i inne doku­
m enty przejrzeć można w  godzinach u rzę­
dow ych u komornika,

Komornik Sądu grodzkiego.
Mikulińce, dnia 28 lutego 1933, 766/K

Km. 12/33. E dykt licytacyjny o raz  w e­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek Egona R obcra we W iedniu p rze­
ciw  P an talcinm now ^ Badowskiem u w  Pro- 
szowej "odbędzie się dnia 6 kw ietnia 1933, 
godzina 10 runo w  Sądzie Grodzkim  w f f i -  
kuliricach. biuro Nr. 8. licytacja następują­
cych realności gminy kat. P ro szo w a: 
R ealność 5/20 części, whl. 3, składająca się 
z pgr. 191/1. W artość szacunk. 195 zł. Naj­
n iższa oferta  130 zl. R ealność: 5/120 części, 
w hl. 6. sk ładająca się z pgr. 191/2, 191/3, 
328/2. 402. 403, 615. 616. 617/1, 617/2, 618. 
W artość  szacunkow a 173 zł. Najniższa 
oferta 115.34 zł. R ealność: 15/180 części 
whl. 223. Składająca się z pgr. 15/1. W ar­
tość szacunkow a 115.25 zł. Najniższa ofer­
ta 76.84 zt. R ealność: 15/20 części whl. 704 
sk ładająca się z Pb. 79 .i pgr. 15/2. W artość 
szacunkow a 243 zl. Najniższa o fe rta  162 
zł. R ealność: 15/120 części whl. 705, skła­
dająca się z nb. 77. W arto ść  szacunkow a 
58.70, zl. Najniższa oferta 39.14 zł. P rz y ­
należność: do whl. 223. dwie chałupy; do 
whl. 704, chałupa, stodoła i ch lew : do will. 
705. dwie chałupy i stodoła. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż tiienastąpi. W arun­
ki licytacyjne i inne dokum enty przejrzeć 
można w godzinach urzędow ych u Komor­
nika.

Komornik Sądu Grodzkiego
Mikulińce, dnia l m arca 1933, 767/K

Km. 771/33. E dykt licytacyjny. Dnia 14 
m arca 1933, o godz. 14, w  Zabłotowie 
sprzeda się przez publiczną licytację na­
stępujące przedm ioty : 1 fu tro  m ęskie, 2
dy w any. 1 konsola dębow a, otom ana, b iur­
ko. lustro. 1 stół. 6 krzeseł, 80 w orków  
cementu. 330 desek, 70 w iązanek gont, 
2000 dachów ek. S przedaż rozpocznie się 
w pół godziny po czasie w yżej oznaczo­
nym. W  m iędzyczasie można obejrzeć 
przedm ioty w ym ienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Ja.i Kadlec

Zablotów. dnia 28 lutego 1933. 768/K

Edykt. V. Km. 1282/33. Dnia 21 m arca
1933 o godz. 12 w e Lw ow ie ul. Zam arsty- 
now ska 41 zostaną sprzedane przez  pu­
bliczną licytację ruchom ości — urządzanie 
domowe w  spraw ie egzekucyjnej W łady­
sław a Felczy oskiego przeciw  Michałowi 
Brylińskiem u. Sprzedaż rozpocznie się w  
pół godziny po czasie w yżej oznaczonym . 
W  m iędzyczasie można obejrzeć przed­
mioty' podlegające licytacji.

Komornik R ew iru  V. w e Lwow ie, 
ul. K raszew skiego 5.

Lwów , dnia 3 rnarca 1933. 719/K

I. Km. 1361/33. E dykt licytacyjny. Na 
w niosek Banku G ospodarstw a Krajowego 
w e Lwow ie odbędzie się dnia 4 kw ietnia 
1933 o godz. 9 rano  w  budynku sądow ym  
w  sali Nr. 3/11 p. licy tacja  realności w  
Turce położonej Eisiga Kurza i tow . w ła­
snej. stanow iącej parcelę budow laną Nr. 
73 o powierzchni 265.90 m= graniczącej od 
wschodu z parc. bud. Salam ona Nuchima 
Zollingera, od południa z ulicą Bóżniczą, 
od zachodu z ulica Kościuszki, a od pół­
nocy z parc. bud. Leiftischa H irscha w zglę 
dnie drogą gminną. W artość szaounkow a

w ra z  z przynależitośdam i 3722 zł. 60 gr. 
N ajniższa oferta  1861 zł. 30 gr. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu grodzkiego w  T urcc n/Str. 

R ew iru  I„ 
dnia 2S lutego 1933 r. 770/K

I. Km. 1021/33. E dykt licytacyjny. Na 
wniosek P. M ojżesza Deutscha w P rze­
myślu odbędzie sie dnia 4 kw ietn ia 1933 
0 ąodz. 10 rano w budynku sądow ym  w 
sali Nr. 3/II p. licytacja 1/3 części realno­
ści w T urce  p rzy  ulicy Legjonów  położo­
nej Elki Fuchs żony Józefa w łasnej, sta­
now iącej plac budow lany szerokości 7.30 
m tr. a 35 m tr. długości, graniczący od 
w schodu z  realnością Jsraela R osslera. od 
zachodu z realnością spadkobierców  H er- 
scha B ronera, od południa z drogą w zglę­
dnie N arodnym  Domem P rośw ity , a  od 
północy z drogą rządow ą w zględnie ulicą 
Legionów, n a  k tó re i stoi dom m urow any 
parte ro w y  szeroki 7.30 m tr. długi 10.80 
m tr. k ry ty  blachą. W artość  szacunkow a 
w raz  z  p rzy  należą ościami 5040 zł. 60 gr. 
N ajniższa o fe rta  2520 zł. 32 gr. Poniżej 
najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu grodzkiego w T urce n /S tr. 

R ew iru i.,
dnia 28 lutego 1933 r. 771/K

Lcz. I. Km. 2057/33. E dykt licytacyjny. 
D nia 14 m arca 1933 godz. 8 rano we Lw o­
wie przy  ul. B atorego 1. 12— 14 III p. sprze 
da się przez publiczną licytację następu­
jące p rzedm io ty : fortepian, dyw any per­
skie, obrazy, urządzenie salonu, biura, 
an tyczne niebie. Sprzedaż rozpocznie się 
w  pół godziny po czasie w yżej oznaczo­
nym. W  m iędzyczasie można obejrzeć 
przedm ioty  w ym iecione na  sprzedaż. 

Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
R ew iru  1. we Lwowie. 772 K

a m o r t y z a c j e .
Nc. III. 272/32. W zyw a się posiadacza 

zaginionego w ekslu, na kw otę 300 zł.,
I opiew ającego, podpisanego przez Karolinę 
’ P atejdel, b y  okazał Sądowi w eksel do 

dnia 6 maja b. r., inaczci Sąd uzna w eksel 
za um orzony.

Sad Grodzki 
Stryj, 17 grudnia 1932. 753

U  P A  D Ł O Ś  C I .

I. Sa. 42/32/9. U chw ała I. S a  42/32/8 
z dnia 1/ grudnia 1932 zatw ierdzająca 
ugodę dłużnika ugodowego Iznka Scliaoh- 
n e ra  w  Jordanow ie, stała się praw om oc­
ną. Uznaje się zatem  postępow anie ugodo­
w e za ukończone.

Sąd  O kręgow y W ydział I. 
W adow ice, dnia 22 lutego 1933.

I. Sa. 16/31/47. U kład zaw arty  między 
dłużnikiem Fischlem Kleinem, w łaścicielem  
sk ładu d rzew a budow lanego w  Tarnopolu, 
a  jego w ierzycielam i na audiencji w  tut. 
Sądzie w  dniu l w rześnia 1932, za tw ie r­
dza się.

Sąd O kręgow y W ydział I.
Tarnopol, dnia 15 kw ietnia 1932. 755

Sa. 18/31. Zastanow ienie postępow ania 
układow ego. Postępow anie układow e dłuż­
nika Irego Schachtera, kupca w  Zborowle 
zastanow iono, w skutek  cofnięcia w niosku 
układow ego przez dłużnika.

Sad O kręgow y 
Złoczów, dnia 22 czerw ca 1931. 757

Sa. 31/31. Postępow anie układow e dłuż­
n ika  Leona Einhorna, kupca w  Zborowle, 
zastanow iono, w skutek  cofnięcia wniosku 
układow ego przez dłużnika. 758

Sąd  Okrego-wy 
Złoczów, dnia 6  czerw ca 1931.

Sa. 43/31. Zastanow ienie postępow ania 
układow ego. W drożone na w niosek Józefa 
Muchy, re s tau ra to ra  w  Złoczowie — po­
stępow anie układow e zastanow iono w sku­
tek  cofnięcia wniosku układow ego przez 
dłużnika.

Sąd  O kręgow y W ydział I 
Złoczów, dnia 25 w rześnia 1931. .759

Sa. 56/31. Zastanow ienie postępow ania 
układow ego. Postępow anie układow e dłuż­
nika Sam uela Kollera, kupca w  B rodach, 
zastanow iono w skutek cofnięcia* wniosku 
układow ego przez  dłużnika.

Sąd O kręgow y 
Złoczów, dnia 8 lutego 1932. 760

Lcz. Sa. 66/31. Zastanow ienie postępo­
w ania układowego. Postępow anie układo­
w e dłużnika C hary tana L ysyka, rolnika 
w  D ębow icy ad Kustyn, zastanowiono 
w skutek cofnięcia wniosku układow ego; 
przez dłużnika.

Sąd O kręgow y 
Złoczów, dnia 20 lutego 1932. 761

Sa. 95/32. Zastanow ienie postępow ania 
układow ego. Postępow anie układow e dłuż­
nika M arkusa Adlera, kupca w  Zborowie, 
zastanow iono w skutek  cofnięcia wniosku 
ugodow ego przez dłużnika.

Sąd O kręgow y 
Złoczów, dnia 15 m arca 1932. 762

F I R M Y
Firm. 1/33. Rei. A. II. 90. W pis jaw nej 

spółki handlowej. Do re jestru  spótek han­
dlowych wpisano dnia 2 stycznia 1933. 
Siedziba spółki: Czudec, pow iat Rzeszów. 
Firm a spółki: „M oskwow ie e t Czarnik,
skup i eksport nierogacizny Czudec". 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: skup i eksport 
nierogacizny. Rodzaj spółki: Jaw na  spółka 
handlow a od dnia 1 stycznia 1933. Spólni- 
c y : S tanisław  M oskwa, Józef Czarnik, 
Jan M oskwa m łodszy i A leksander Gocek, 
w szyscy  w  Czudcu. Spólnicy upraw nieni 
do zastęp stw a: S tanisław  M oskw a i Józef 
C zarnik łącznie. Podpis firm y: pod w yci­
śniętą slam pllją lub w ypisanem  brzm ie­
niem firmy „M oskwow ie e t C zarn ik : Skup 
i eksport nierogacizny Czudec" podpiszą 
swoje imiona i nazw iska ■ S tanisław  Mo­
skw a i Józef Czarnik.

Sąd O kręgow y
R zeszów . 2 styczn ia  1933. 754

WYROKI PRASOW E.
Lcz. II. 1 P r. 4/33. W yciąg z  protokołu 

w spólnego posiedzenia niejawnego. Sąd 
O kręgow y W ydział II. w  Złoczow ie 
w składzie W iceprezes. S. O. D ra  Z. O su­
chowskiego, jako przew odniczącego, przy 
w spółudziale S. S. O. T. W lasaka  i J. S ter­
na na  posiedzeniu niejawnem , dnia 28 lu­
tego 1933. po w ysłuchaniu wniosku P ro k u ­
ra to ra  O kręgow ego w Złoczowie, posta­
nowił w myśl § 489 a. pk. za tw ierdzić  za­
rządzoną w  m yśl § 487 a. pk. przez S ta ro ­
stw o pow iatow e w  Złoczowie konfiskatę 
pisma periodycznego p. t.: „Zolocziwskie 
Słow o" Nr. 4., rok 2, z daty  Złoczów, 
15 lutego 1933, a zarazem  w  myśl § 493 a, 
pk., o rzeka się konfiskatę tego pisma i za­
kazuje się dalszego rozpow szechniania go. 
U zasadnienie: W spom niane pismo w ydano 
i rozszerzono w brew  przepisom  § 17 usta­
w y prasow ej z dnia 17 grudnia 1862 Dz. 
U. P . Nr. 6/1863, gdyż. nie złożono w ładzy 
bezpieczeństw a w  miejscu w ydaw nictw a 
rów nocześnie z rozpoczęciem  rozdzielania 
luli rozsy łk i jednego egzem plarza druku.

Sąd O kręgow y W ydział II. karny
Złoczów, dnia 28 lutego 1933. 756

S P A D K I
Lcz. A. 171/32. W ezw anie w ierzycieli 

spadku. Sacher (Salo) Izak dwojga im. 
Kalfus, kupiec i w łaściciel realności w  B ia­
łej, ul. D w orkow a N. 360, zm arł dnia 22 
lutego 1932 r. W zyw a sie w szy stk ich , któ­
rzy jako w ierzyciele mają roszczenia do 
spadku, ab y  je zgłosili i w ykazali dnia 10

kw ietn ia  1933 r.. o  godz. 9 rano w  kance­
larii p. K azim ierza Karpińskiego, no tariu ­
sza. jako kom isarza sądow ego w  Białej. 
Rynek N 2. ustnie lub też  do tego dnia 
pisemnie. W przeciw nym  razie w ierzy te l­
ności, k tó re  nie są zabezpieczone praw em  
zastaw u nic otrzym ają pokrycia z m asy 
spadkow ej, jeśli spadek zostanie w yczer­
pany przez zapła tę  zgłoszonych w ierzy ­
telności.

Sąd Grodzki
Biała, dnia 11 lutego 1932. 752

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. z T. 42/32. Antoni Podola k syn Józefa 

urodzony 21 stycznia 1890 w  Rozpuciu 
miał zginąć w 1914 w wojnie św iatowej. 
W zyw a się o udzielenie w iadomości o nim 
do 6 m iesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego.

Sąd okręgowy' W ydział I.
Sanok, dnia 20 lutego 1933. 773

Do L. 290/1933.
W e Lwowie, dnia 11 lutego 1933.

E D Y K T .

Na rzecz Banku G ospodarstw a K rajow e­
go w  Krakowie dozw oloną została p rze­
ciw  Stanisław ie z W ażnych R ozw adow ­
skiej celem ściągnięcia w ykonalnej w ierzy ­
telności w  kw ocie 199 zł. zpn. egzekucja 
przez zajęcie 1 przekaz do ściągnięcia do 
w ysokości egzekw ow anej pretensji w ie­
rzytelności przysługującej dłużniczcc jako 
spadkobierczyni śp. nolarjuszu Adama 
W ażnego z Żabiego z ty tu łu  kaucii no­
tarialnej 2000 Kor. au str. czyli 1400 Mp. 
zw aloryzow anej na kw otę 365 zl. 21 gr. 
przechow anej w  Urzędzie depozytów' sa­
dowych w e Lw ow ie do art. lP8/3h w  ma­
sie T. VI. F. 88. Nr. 38.3.

Podając to do pow szechnej w iadomości, 
w zyw am y, aby ci. k tó rzy  w myśl pierw ­
szego ustępu § 25 ustaw y notarialnej z 25. 
lipca 1S71. Nr. 75. austr. Dz. U. P. fwier- 
dzą, że im na mocy ustaw ow ego praw a 
zastaw u zaspokojenie z kaucji notarialnej 
śp. notariusza Adama W ażnego się należy, 
p retensje te  w  przeciągu sześciu miesięcy 
w  Izbie N otarialnej w e Lwow ie zgrfusifi. 
ileżc po upływ ie tego term inu bez względu 
na ich Pretensje udzielone zostanie zezw o­
lenie na w ydanie złożonej na kaucję go­
tówki osobom uprawnionym .

Izba N otarialna
P rezes :
Sokol. 734-3

OGŁOSZENIA PRYWATNE

N A j u p o R c z y w s r r  

j BÓLE GŁOWY |
V  U SU W A

LKGWAŁSKSr1 a

4463

FELICJA JÓZEFA FEITÓWNA uniew aż­
nia zaginione św iadectw o dojrzałości 
sem inarium Zofii S trzałkow skiej w e 
Lw ow ie z roku 1904. 764

UCHWALA WALNEGO ZGROMADZENIA
z 12 styczn ia  1930, spólników  H urtow ni 
K upiectw a Polskiego, spółki z ogr. odp. 
w e Lwmwie, W ałow a 5. postanow iono 
przeprow adzić likwidację spółki i w y b ra­
no trzech likw idatorów : Jan a  P aw łow sk ie­
go, Józefa H alskiego i Jana  Kadernożkę.

W zyw a się w ierzycieli, by  zgłosili sw e 
pretensje na ręce likw idatora Jana Kader- 
nożkę Lw ów  R utow skiego 11, a to naj 
później w  przeciągu roku.
737-3_____________________Likwldatorowie.

Darmo Str. B r o w n i n g  i 50 kul
Dz. U. P. 2341 

Strzelający 7. naboi do celu (bez i 
zezw olenia) o trzym a  każdy  bez-1 
płatn ie, k to  zam ów i u n a s  z a - i 
garak ze z io ta  francuskiego, 
iiiczem n ierdżn iącego  się  od 
nrawdziwepo z ło ta  14 kar., w y­
regulow any do m inuty , z 5-cio 
letnią gwar, za zł. 8'4» (zam. 30),
2 szt. 12- - ,  tan tazy jny  lep. pat.
7‘45. 2 szt. 14. Za iw lacącym  cyiarbf. I w s k a ­
zów kom ! zł. 8-43. 2 szt Ig. Kryty A nkiar z 3-ma  
kaoartam i 11-95, 15, 20, 25. Na rękę  m ęskie  lub dam ­
sk ie  9-95, 12. 15, 20, 25. Budziki 10, 12, 15. Dewizki 1, 
2. 3, 5. — 50 naboi z ł r —. — Bez ryzyka. — W raz ie  
niespodobam a zw racam y pieniądze na tychm iast. -  
A dresować: Sz. S k rzydlow a r, W arszaw a I. skrytka
Sal, o d d z ia ł  18. 57i

NAJUPOPCIYWSIY
BÓL GŁOWY
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W Y R O B U  A P T E K I  CftSECKIEGO
W  W A R S ZA W IE

O D C I S K ?
zgrubiała ikore i brodawki 
usuwa bez bólu I o&n 
powrotnie znany od 1/1 wieku

K L A W I O L
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